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I a w ó w  Bttopada.
Ściślejszy komitet praedwyborczy, usta- 

aowiouy jak wiadomi w  niedzielę, miał 
wczoraj wiAczoreiu posiedzenie poufne, na 
Liore się zebrała 2 i C7łonków. B z straty 
Bza8u przystąpiono do dyskusji nad poleco
ną sobie sprawą ułożenia programu ipolim 
sznego i nad kwestią postawienia kandyda
tury. Od dra Ozerkaskiego Jułjada aa wy
stosowane doń zapytanie co ao terminu, w 
którym złoży mandat poselski, nie nadeszła 
jeszcze i nie mogła nadejść żadna odpo
wiedź Dopiero dzisiaj lub jutro jest ocze
kiwaną. Więc też we mogło być mowy 
o kandydatach na ^zes ła z miasta 
Lwowa.

Mimo wątpliwości poru3zonyuh, a wy 
uikających ziąd, że u nas komitet przed
wyborczy składa się zwykle z konglomera
tu osób* najrozmaitszych zapatrywań, po 
dwugodzinnej rozprawie zgodzono się jedno
głośnie na potrzebę sformułowania progra
mu politycznego dla ostateozneg# skonsoli
dowania wszystkich żywiołów patrjotycznych 
w kraju.

Wobec faktu, że wypadki dziejowe usu
nęły na drugi plan spory wewnętrzne, i v y~ 
kazaI j  konieczność łąezafgo przeciwdziała
nia polityce negacji, milczenia i bezczynno
ści, której się I z y  ma koło deh gacyjne w 
Wiedniu, ułożenie odpowiedniego programu 
nie będzie nastręczać żadnych trudfiości, 
a jest konieczne ze względu na e.gitacje 
konserw atystów krakowskich, którzy ze swo
jej strony nawołują pokrewne sobie czyn
niki do zszeregowania się pod sztandarem 
„ochrony interesów konserwatywnych i m o
ralnych." Wyborcy lwowscy me uznają 
żadnych parrykularnyeh interesów, i wy- 
lęptlją z inicjatywą ao zorganizowania w 

całym kraju stronnictwa, któreby miało wy
łącznie na oku pilnowanie i przestrzeganie
„interesów ojczyzny M

Program ma się opierać na ostatnim
adresie koła sejmowego, albowiem me go 
dzi się. w czynnościach narodowych, po
mijać i zostawiać na boku faku, stworzone 
przez reprezentację kraju w myśl zamani
festowanej opinji publicznej, —  nie godzi 
się pomijać je teni bar dziej, że znalazły się 
w kraju czynniki, które tymi faktami po
miatają.

Program ma być tylko rozwinięciem 
myśli tego adresu we wszystkich jej kon
sekwencjami. Dla ułożenia jego wyorano

referenta, fctó.y przedłoży projekt na nai- 
tliższem posiedzeniu.

Zastanawiając *ię pad kandydators-mi. 
uchwalono wszystkieau głosami przeoiwk 
jedn mu, zawezvvać do kandydowania k* 
A d a m a  S a p i e h ę ’, uznając go za najod 
powiedniejszego w dzisiejszej chwili.

Bawi on obecnie we Włoszech dla po 
ratowania zdrowia, zachwianego mocno o 
statnią słabością piersiową. Leksrze jednak 
zapewniają, że w bardzo krótkim czasie, 
będzie mógł zająć się snrawami publiczne- 
mi. Weaług prywatnych informacyj książę 
ma z właściwym sobie zapsłem wystąpić 
opozycyjnie w gronie delegacji. Byłoby 
naturalnie rzeczą bardzo pożądaną, aby sta
nął osobiście przed wyborcami, ale pome 
waż to jest mcmożebae, więc nadoszle za
pewne pismo programowe, które będzie wy
borcom odczytane.

Lwowska izba handlowa.
Ekonom ista, tygodnik wychodzący we Lwo 

wie ^rozpoczynający właśnie drugi kwartał s«o-
ie“  wydawnictwa nader cennego, umieszcza w 
ostatnim swoim numerze następujący uwagi go
dny artj kuł -•

Yf grudniu b. r. występuje stosowuie do or
dynacji wyborczej piętnastu z 24 członków 
lwowskiej Izby handlowej, w styczniu 1878 r. 
odbędą s ę nowe wybory a wnet po uskutecznie
niu tychże przystąpi Łba do wyboru prezydenta, 
który to wybór — jak się spodziewamy — nie 
będzie już nadal czczą formalnością. W  przede- 
daiu tak ważnej chwili dla naszej Izby handlo
wej, nie możemy powstrzymać się od zrobienia 
kilku ogólnych uwag o Izbie i zamierzamy prze- 
dewszysikiem zastanowić się nad tem, dlaczego 
Izba jako ciało wybrane, powołana do zastępy 
waniit i popierania tak doniosłych spraw, za ja
kie mianowicie uważamy handel i przemysł — 
tak mało tylko w sympatji i zainteresowania dla 
siebie w kraju pozyskać mogła. Ignorują ją pra
wie, nietylko nikt u nas me tioszczy się o to, 
oo Izba robi, lub czego nie robi, ale z wyjątkiem 
małej garstki nikogo nawet i wybory aie naj
mują, które przecież decydują o składzie Izby— 
a więc i o przyszłości tejże i jej działalności.

A  jednakże tak być nie powinno, ponieważ 
nasze mu^resa materjalne nie 'dozneją je3zcze ta
kiej opieki, ażeby nie potrzebowały obrony i 
zaslępywaniu, właśnie u nas, gdzieśmy się we 
względzie ekonomicznym, w handlu i przemyśle 
przez zagramcę tak bardzo wyprzedzić dali, 
gdzie jeszcze tak wiele mamy do zdziałania — 
u nas powinna być zwróconą na Izbę handlową 
najbaczniejsza uwaga. Obojętność ta dla Izby 
handlowej tembardziej jest zastanowienia godną, 
gdyż zachowanie się publiczności przy wszystkich 
.anych wyborach posłużyć mogło za dowód, że 
publiczuośó nasza zajmuje się energicznie takiemi 
sprawami, że nie brak jej w tyin względzie za
miłowania zdrowego poglądu i poczuwania się 
do obowiązków...

Zagadkę t§ łatwo nam rozwiązać, przyczynę 
bowiem tej obojętności dla IzDy znajdujemy pize 
dewszystkiem w jej organizacji i regulaminie.

Czysta komedja, zdolna chyba uznaną być 
i za prawdę przez jakiego liberała paryskiego, w

Izba nie starała cię c tó należycie, ażeby publi-j Podczas gdy wszystkie mała reprezontan skom-, oświadczyli się z gotowością ofiarowania 
cznośo mito mogła obraz tej działalności, ażeby cyjne, wszystkie mzęay w kraju cą polskie, sta- dwóch procesów ze swych stypenuji na potrze
w ogolę wyborcy wiedzieli, co wybrani przez, nowi Izba handlowa jećyuy wyjbtek, rozprawy by wojenni1 i t d
nich członkowie Izby zdziałali- Ciało wjszłe-bowiem odbywają się tam w niemieckim języku 
z urny wyborczej a utrzymywane na koszt pła-:i pozwali.il tylko pojedynczym członkom Izby
eących podatki powinno zawsze być w styczno-; przemawiać w języku krajowym i urzędowym,|gaście naprzykładTnles” Simona^uT&taT3iu’a, 
ści z wyborcami, powinno usunie siarao się o w języku po okim: Naturalnym więc tego wyni- zawsze gotowych wierzyć w co tylko ze
to, ażeby iego rozprawy i nch .ały doszły do Lic,a, ze publiczność zapatnje się na Izbę, jako ; rząd carski Jest t<* komedia równa ■£ bo-
publicznej wiadomości, ażeby opinja publiczna na ciało obce, me krajowe, i zdziwić to mkogo medji adresowej. Car nakazuie koziom  wve2-e- 
niemi się zajmowała; na temby p o ^ g a  Izby me nie może, jeżeli me ma żadnej łączności między kwowa- adrosj w iem cpodiaA zrTnotem  r ia e
tylko zmalała, ale owczem wyrastałaby coraz publicznością a Izbą wcale się nie zajmuje, Pu- ^  ” łA-   — 8- ?-  “  ■ ■ ’ -  o w e,
bardziej, w obecnych albowiem czasacn liczyc się 5 blicznośó nie wierzy w prawdziwą gorliwość
należy z opinią publiczną będącą ważnym czyn
nikiem, którym pogardzać nie można.

Pomimo to Izba nietylko że nie ogłasza 
w dziennikach proton iłu z rozpraw, ale nie dru
kuje go nawet wcale, tak że publiczność przy 
najlepszej cbęci dowiedzieć się o tem aie może,
00 właściwie w łonie Izby się dzieje. Z  czynno
ści Izby dostaje się do wiadomości publiczności 
tylko drukowane sprawozdanie o nandlu i prze
myśle w obrębie Izby, które przedkłada Izba 
ministerstwu handlu. Jest to materjał wprawdzie 
bardzo cenny, a jeżeli n, p. do dzisiaj ogłoszono 
sprawozdanie tylko aż do r, 1866 -  1870, pod
czas gdy po roku 1870 tak wiele się zmieniło, 
podczas gdy w międzyczasie odegrał sie przed 
nami tak zwany „rozkwit i krach ekonomiczny”
1 zostawił po sobie tak smutne skutki; w takim 
to razie zaiste wątpimy, czy z tego sprawozda
nia dowiedzieć się możemy o prawdziwym stanie 
handlu i przemysłu. Nre chcemy tu wyliczyć 
•wszystkiego co izba właściwie zdziałać była po
winna, inaczej znużylibyśmy czytelników, a nam 
właśnie na tem zależy, ażeby publiczność zająć 
i zwrócić uwagę na sprawę tak doniosłą. Nad
mienimy tu tylko, że nie wiemy, czy Izba wy
czerpała wszystkie śro.lti piowadząco do zało

Izby dla spraw ogółu, uważa Izbę jako zakład 
obcy, mający ca celu oddzielne tendencje, nie 
uważa Izby za uprawniouy czynnik całego or
ganizmu, który odczuwa jego potrzeby i dla 
niego pracę poświęca. Sądzimy więc, że jeżeli 
Izba chce w Galicji wysiąpió jako czynnik w zu
pełności uprawniony, jeżeli z publiczności chce 
czerpać siły potrzebne do zbawiennego działania 
dla dobra kraju, to musi stać się na wskróś 
polską, jej język urzędowy, rozprawy, uchwały, 
muszą także i formalnie nosić cechę polskości. 
Nie wygłaszamy tu komunałów patrjotjcznych 
zajmujemy st&nou isko czysto praktyczne, Izba 
bowiem nigdy tchnąć nie będzie prawd«iwen> 
życiem, jeżeli także i w zewnętrznem wystąpie
niu identyfikować się nie będzie z krajem, jeżeli 
w czysto polskim kraju nie stanie się poiską.1 
Powtarzamy to z naciskiem, że Izba nie jewt 
władzą rządowa., lecz tylko ciałem wybranem, a 
a jaśdli nie ma zaufania publiczności wyborców, 
wtedy to traci vrsz Jkie znaczenie.

Zastanowić si«j nareszcie także należy nad 
zmianą ordynacji wyborczej. Wady teraźniejszej 
ordynacji wyborczej wykazały już dostatecznie 
nas:-.r polityczne pisma; chcemy tu tylko nad-

że wierzy w prawdziwość takowych. Lecz jest 
to gorsza komedja od adresowej. Chod u tu no
wiem o statui grosz. Widzimy z powyższego, że 
nawet biedn. ?h stypendystów nie oszczędzono. 
Z  ubogiego ich i tak uposażenia, kazą im pla 
cic po kilka r tb li, jak raz może niezbędnych 
dla opłacenia mika-rkama. bez któ^ge przecież 
obejść sie nie sposób na zimę. Miasteczka ubo
gie , dawniej już złupione przez Moskwę prawie 
do ostatka, dziś ODdzierają do reszty- Żabi* ażą 
prywatną ich wlaćnośó, od której i bez u u- 
płacili się już grubo rządowi i jego siep„ izora 
Ślicznie będą wyglądać po wojnie ziemie pcl 
skie pod jarzmem moskitiwskiem ! Rząd moskiew- 
ski wyludnia je i obdziera umyślnie, by zawsze 
były w nędzy i słabości. Ciężary ponoszone 
przez ziemie polskie tak ■u ludziach jak i pie
niądzach na rzecz przesławnego „oswooodzema 
Słowian" d- —4— - rA-r ,  są co najmniej o 50 prc. większe w po- 
luwnaniu z ciężarami guberaij moskiewskich, 
unlopi polscy, oprócz bajHcznie wiele go rekru
ta, podatków, i różnych wyderkafów, zmuszeni 
■ą nadto piec darmo suchary dla wojska, dawai. 
jagły i owies, i wszystko to darmo, niby to do
browolnie — a tymczasem w domu jeść nie ma 
co Jedną z najuboższych okolic Litwy, jest 
jak wiadomo piaszczysto błotnisty powiat K o-

mienie, że wybieralność bieruą tylko bardzo bryński, gdzie literalnie co drugi rok chłop 
ścieśnione koło wyborców posiada, i że nie rm mrze z głodu, dzięki administracji moskiewskiej,

„ -i . , r r r , ." jy ; ; . ua 1 na to zwroconą oyo uwaga, ażeby czionno
, - , czy p )czyniła jiJrekolwiek kroki. i zby aj- mieszkający we Lwowie, przyby-

ceem wprowadzenia w zytie nowej ustawy kon-;waf{ regularnie na posiedzenia, albo złożyli 
kursowej w miejsce doty^h ;zasow j a przedsta- i swój uizryl, zamiast abseatować się prawie za- 
wiouej przez prawników i kupców iako niewy-! v ,-ze ’
starczającej wy starała się o przysporzenie ta- j Ostatecznie poruszymy tu jeszcze kwestję 
mego kredytu dla kupców, Irozszego u wyboru prezydenta Izby. Tuszymy, że obecnj 
prawie o połowę jak w innych krajach monar jWybór po śmierci ś. p. Breuer nie będzie wy- 
oliji. i nie wiemy tez o wielu innych sprawach ; płynem osobistych względów. Przyszłość Izby 
i nie możomy tez mice a adnej urzędowej wiado- zaieiy  w głównej części od wyboru zdolnego i
moaci, oprocz w rod ze jrywatm wzmianki ze eneigicznego męża, a jeżeli członkowie Izby bę- 
stroiijr jednego lub drugiego członka izby. Nie ■ ■ ■ -• - - - - J
robimy z tego tytułu zarzutu żadnemu członkowi 
Izb* i zastrzegamy się przepiw temu stanowczo,
kardynalny błąd znajdujemy tu w dawnych z wy 
czaj&ch i dawiem binrokictyczuem urządzeniu 
Izby, które w przyszłości musi być usunięte — 
obecnie bowiem musi publiczne i otwarte postę 
powanie nadać tętno życia każdemu ciała - 
które tylko wyszło z urny wyborczej; jeżeli zaś j 
czucie i łączność z całym organizmem kraju zo- j 
staje przerwanem — wtedy niestety życie pul

dą tak wyrozumiali i oddadzą glosy swe na naj 
godniejszego, to przysłużą się bardzo Izbie i 
•óiłemi k: ajowi A  zresztą powrócimy -jeszcze 
dc Lwestji wyooru prezydenta w należytym 
czasie.

Ziemie Polskie.
Coraz częściej można napotkać w gazetach 

sować prze»tajc a ciało takie marnieje i nare• i moskiewskich następu,ńccg^ rodzaju doniesienia: 
szcie zniszczonem zostaje. Jeżeli więc Izba ma | „Donoszą nam z Badomia, że mieszkańcy dwóch 
należycie spełniać swe zadanie, jeżeli ma tylko niewielkich miasteczek Kozienice i Końskie p o-
no części urzeczywistniać oczekiwania, które po 
kładamy w jedynej reprezentacji tak żywotnych 
spraw krajowych, to musi ona przedewszystkiem

d a l i  niedawno p r o ś b ę  do ministra spraw 
wewnętrznych o pozwolenie na wyasygnowanie na 
rzecz rannych i chorych wojsk czynnych nad Dana

w powyżej wskazany sposób całkiem inaczej być je n i w Azji, z zapasowych kapitałów miejskich m. 
przekształconą i zietormowaną. Jeżeli zaś na-1 Kozienic 500, a z m. Końskie 300-tn rubli sre- 
stąpić ma prawdziwa a zbawienna reforma, tobrem ”; lub: „Uczniowie wymyślińskiego (?) se- 
rozpocząć tu należy od zmiany regulaminu. minarjnm nauczycielskiego w „kraju Prywiślań-

m t u --------------------- ) o  — j  ^  a j

fiarowali tU-browołkie na rzecz wojbka 423 pu
dów i 8 fantów sucharów i 34 piuów mąk ży
tniej1. Moglibyśmy przyuiezaó eodzień podobne 
lakta. Łatwo pojąć jak krwawemi łzami głc 
duy i obdairy Połeszak opłakał te swe „dooro- 
wolne ofiary"!

O obdzieraniu ooywateli ziemskich i w o- 
goie sirdutowych, już i nie mówimy Mówimy 
tu tylko e ludzie prostym , którego przecież car 
panujący ogłosił się szczególniejszym opiekunem 
i donrudziejem.

Przegląd p o lity c zn y
Tureckie poselstwo w Wiedniu zaprzecza 

pogłoskom jak,Dy Essad pasza starał się o po
średnictwo hrabiego Andrassego, twierdząc że 
było to niemożebueiu juz „ze wzgięuów formal
nych", ponieważ Essad miał z hr. Anarassym 
w Peszcie tylko prywainc >t:sunki, a nie dorę
czywszy jeszcze dotąd swyoń listów uwierzytel 
niająeych, nie mógł przystąpić du oficjalnej akcji 
dyplomatycznej. Budzimy wstauże, iż fo-mdaa 
ta okoliczność bynajmaiej nie m..gła przeszke ■ 
dzio Essadowi, kióry widział się w Peszcie z 
hr. Andrassym, do , wysondowania" zdania teguż 
w przedmiocie medjacyj. Z  zaprzeczeniem tem 
są wiu-i zme w związki ostatnie wiadomości z 
Konstantynopola, według których znowu zapize-

l u c j a n a  t a t o m ir a  *)
i dtanowialto ich autora w pokk oj literaturze geograficznej.

Geografia, jako umiejętność i nauka Bpe- 
cialua n*!eży niewątpliwie do najmłodszych dzie- 
d  MnemozSy mimo Strabona i Pauaaniasza. 
Traki iwana sawsze jako
ledwie niedawno uzyskaj w dnniero niedawno 
śreanich więcej uwzględnienia, P anivver,
pozdobywała sobia katedry s p ^ a : sp0uziewać 
sytetach zagranicznych i należy ^   ̂ ^
żo wkiótce i na naszym rosn lu 
prawa, które jej dawno należ?ly- „ano-rafia 

Prawda i to że azisiaj -wyraz «  oz#a- 
co innego oznacza, niż jeszcze niedawn 
czał. Pi zy pomnij my sobie te rejestra dati > 
ktoremismy sobie zalijaii g łow y, n.ie . :
jąc ich z1.aj52e.nia. W  jaaiejże wdzięcznej póS
dzisuj geogr^iia przedstawił się oku młodzi 
ca, chciwego wiedzy! Z  su hego szkieletu stał 
gię prawdziwi, Muzą, rodzoną siostrą Uranii; za
miast pudaw arna sv;hyCh cyfr i nazwisk,) podaje 
ona wdzięczne obraa^ wziąwszy się za dłoń ze 
■węmi towarzyszkami, naukami przyrodniczemu 
śledzi wszędzie za u k ryte j przyczynami wido
mych zjawisk, wiąże je w *aeregi i wykazuje toż
samość skutków, wywołaną tożsamością przy
czyn. Mimo zbliżenia się jo  nauk przyrodni
czych, nie zrywa z histoNą i uaukwi humani
stycznemu tyle tylko, że Klio poważna ze zdu
mieniem nie widz W ni*J ^ęj służebnicy, jak 
dawniej, Ue cen’ ją jt-ko swą rówieśną, a nie
kiedy nawet słucha jej nauki jako od mistrzyni. 
Ona jej rozwiązała niejedną zagaake w dziejo- 
wem życia pokoleń, tłumacząc jej z wiązią ści
sły, jaki zachodzi między ludźmi „spożywający- 
mi płody ziemi," a tą ziemią, c° Je, wydała. — 
Dziwna nauka! Specjalna w sobie, gdyz powstała 
w wieku, kiedy umiejętność, niegdyś uniwersai-

Obruki geografiom#. Napieai Loojm . otoniir.
n. nAA&ffOfillOKllS'

Bomu geugranosue.
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nu co raz b wdziej się rozszczepia na odłamy i 
wymaga fachowości; a z drugiej unosy, któraż 
id t  t* t  aniwersalistyczna jak onaV Ona stu-jest tak uniwersalistyczną jak 
tijuje jtrawa fizyki, bo te jej tłumaczą wszystkie 
zjawiska w głębi globu, aa globie i nad globem; 
nie obejdzie się bez geologji, mineralogji, bota
niki i zoologji, gdyz ona musi znać wszystko, 
z czego ziemia się składa, czem się zdobi, co ją 
ożywia i musi znać rodowód tego wszystkiego.

Z  drugiej strony i względem „pana z-emi ‘ 
nie jest obojętną Przeciwnie, co raz bardziej 
zwraca na aiego swą uwagę, a i boć trochę j< go 
dumę upokarza, tłumacząc mu, jak on , jako 
.proch'' jest zależnym od tego prochu, z które
go i na którym powstał, to z drugiej strony ona 
mu wydaje też aajlepsi-.e świadectwo emaneypa 
cji ducha z pod pizewagi prochu , tłumacząc i 
wykazując mu, jak on skorupę ziemską prze 
kiztaica i przeinacza. Siedzi ona jego obyczaje, 
a przez etnoiogję i etnografję , spotyka się ze 
wszystkieroi umiejętnościami ludzkiemi, gdyż i 
lingwistyka i statystyka, ekonomia polityczna i 
archeologia, wspierają ją w jej zadaniu opi arna 
wszechstronnego ziemi, doznając od niej nawza
jem niepospolitej pomocy.

Jeżeli geografia jest umiejętnością nową w 
całej Europie, to tem nowszą jest ona u nas. 
Wprawdzie nie można powiedzieć, żeby Polacy 
nic poznawali świata. Przeciwnie, tak dziwnie 
losy zdarzyły, że obok Niemców, Anglików i Zy- 
„  - będziemy i my, mimo liczebnej małości na

szego narodu, należeli stosunkowo do najbar- 
•Łifi rozpowszechnionych plemion na kuli ziem-
S  a Odysseja pointa od Beniowskiego po- 

tak b gatą jest w mężów, co długo 
S f f i f t  w tułaczce »wojej siła ró.nych mrnst
widzieli poznaii tych ludów zwyczaje... *)

jSŁtety, jak w poezji naszej ten genjuaz 
poetTCzny có pochwycił trafnie postać odyssejsLą 
Lenmwskiego, zakroił na wielką opopeję arjosto-

5 f? S «i w prozie Udysseja Polsk^ B1̂ „  ' ;"  f  - y J nworów Msmy wprawdzie

^  S * ysseH :wuiich, począwszy od podrob onych praw p
dobnie opisów przygód ^ODcia aż doozywiatych pamiętników podróży Kopcia az ao

*j Homtn Odyriejs w prieWrd '̂® Ł« Siemieńikia- 
go. W Vw 2, 1, 4.

wspomnień sybirskich Rufina Piotrowskiego, 
Ewy Felińskiej i tylu, tylu poniewolnych wę
drowców. Aie aie będziemy się dziwili temu, 
że w tych wszystkich pamiętnikach jeografi- 
czny interes stoi na samym końcu. Nie będzie
my się .dźiwiP, że i cały nasz naród nie bardzo 
się do niedai/na interesował jeogrąfją jako u- 
miejętnośc ą

Atoli już wreszcie i u nas poczyna ta gałęź 
wiedzy ludzkiej nfzwijaó się i kwiecić, choć nie 
możemj mieć pretensji, abvś:.iy na tem polu 
rncgli dorównywać tym szczęśliwym narodom, 
rozporządzającym poufnymi środkami państwo 
wymi, wydającym krocie na wyprawy podbiegu
nowe, utrzymują ym hojnie udotowane towarzy
stwa jeograficzne itd. Niestety, jeżeli na któ- 
rem polu, to na tem po .-staje nam na razia 
skromna rola zdawaaia sprawy o tam, co się w 
świedf dzieje, i zbierania rezultatów dochodzeń 
i badań, dokonywanych przez obcych, których 
doiędzao mamy. Jak powiadam, skromne, kom- 
pjli-terokie zadanie, bo nie mamy żadnego New- 
York Herafdu, coby mógł ekwipować wyprawy 
naszjoh btanleyó y do źródlisk Nilu, ani nie 
rozporządzamy funduszami, umożliwiającymi u- 
tworzenie równorzędnego londyńskiemu towarzy
stwa jeograficznego lub urzędzeme czegoś podo
bnego do amerykańskiej Coast Sourvey dla zba
dania i nadzorowania wybrzeży mo.skicb, któ
rych nie pos-adamy. A jednak właśnie ta skro
mna sprawozdawcza praca jest w naszych sto
sunkach wielką zasługą. Obznajamiając ogół ze 
stanem tej wiedzy za granicą obudzą interes dla 
tej nauki i kładzie podwaliny pod jej dalszy 
rozwój w kraju.

Naprzód musi się naród zorjentcwać w na- 
uco i poznać, na jakim punkcie ona stoi, a po
tem dopiero mogą śród niego powstać ludzie, 
którzy tę naukę popchną dalej. Kto u nas na
pisze jakiś artykuł jeograficzny ściśle umiejętny, 
ten - -  choćby nawet rozwiązał jakie nader wa< 
żne zagadnienie — na rozwój tej nauki w na
szym kraju mało wpłynie.

Będziemy się cieszyli, że imię nasze i aa 
tem polu da się poznać, ale zawsze też będzie
my to czuli, że ono utonie w mnóstwie świe
tniejszych zagranicznych imion, a wobec potę 
żntgo skarbca wiedzy będzie ta praca zawsze 
tylko dorzuconym klejnocikiem, za który dosta
niemy w nagrodę skrnmnintkie nIiahdank‘t. A le

i myśmy powinni mieć słowo podzięki dla tych, 
którzy naszemu narodowi po tym olbrzymim 
skarbca wiedzy ciceronuji

Mamy przed sobą takiego cicerone, który 
nam o jeografji opowiada oddawna wiele i gład
ko, stopniowe doskonalenie się jego swady mo
gliśmy widzieć. Jest nim w naszym krają L  u- 
o j an T a t o m ir .

Znaczenie Lucjana Tatomira na polu pi
śmiennictwa jeografioznego w języku polskir da 
się określić w dwojakim kierunku: z jednej 
strony należy mu niewątpliwi przyznać zasługę 
inicjatywy w rozpowszechnianiu i popularyzo
waniu wiedzy jeogiaficznej w naszym kraju; 
z drugiej strony nikt nie zaprzeczy, że jako 
pisarz jeograficzny odznacza się zawsze powa
bem żywością styla, artystyczaem wykończe
niem iormy. i  w jednym i w drugim kierunku 
ma on niewątpliwie Wincentego Pola swoim po
przednikiem; jednakże gdy jeograficzne dzieła 
Wincentego Pola są więcej śmiałymi zarysami, 
kreślonymi uibnieay po i wpływem pewnego ro
dzaju poetyckiej intuicji i rzucanymi od ręki, 
jakby od niechceaia, na papier: to prace Lucja
na Tatomira stoją już ua stanowisku tej powoi 
nej systematycznej pracy, zbierającej rezultaty 
wielostronnych badań w jeden zbiorowy obraz.

Wyszedłszy od studjó w historycznych, zwra
ca się Łucjan Tatomir już kilkanaście lat temu 
na pole geografji, i daje nam w „Geografii fey- 
cznei ziem daionei Polski“ (w I. tomie Skarb 
niczki dziejów i rzeczy polskich”) pierws’zv oał 
kowity obraz fizycznego ustroju powierzchni
kraju. -  Geografja Polski, która zamiast zasv- 
pywania cyframi i nazwiskami próbowała poda 
wao żywe malownicze ">>------ < - poaa
wem, niebywałem dla z n S e j  ^ zęścH S telm
Wincentego P o K L  ' T - ^ a  geograficzne 
rozpowszechniana t  • ^ jeszc.ee dostatecznie
za let^stv luw łaź W tem dziele <*azaj* 
którzv nr7vr«J * WG .autorowi ’ jeże^ nie‘ 
zarzucali y- ,P°iedy*ozym ustępom dzieła
wa dla W 81 ̂  P°ówięcouo ścisłość nauko-
nasz antaI-aZi?T0ŚCi styla’ uwzględnijmy, że 
da™ ^ „ 7  był autodyaaktem na tem polu, że
, . szkoły pod względem nauk przyro
dniczych nie dawały nietylko należytego przy
gotowania, ale nawet dostatecznych wiadomości 
Witępiych, a pisarz, który z nich wyszedł, mt- 

lual sobie żmudną pracą zdobywaj to, co gdzie

indziej geogiłl dostaje już jako rzecz gotową 
w szkole. — Być zresztą może, że niet sa 
przeważała w nim jeszcze żyłka artystyczna* 
a wobec tego przypominam sobie, że dr. Rrh- 
mann r?a i Litńuami Grottgera uczynił ze sta 
nowiska botanJi zaizut, iż p.gzczy litewskiei 
przcZ któi q Się cień amier-i przesuwa brak 
prawdy, gdyż genialny malarz przystroił i. w 
inne drzewa i zioła, niż te są, które pus-cze 
litewsiie charakteryzują. Uwaga ta uczo .ego 
buiamka kranowskieg) ma swoje znaczenie, je 
dnakże mimo jej prawdziwości, wstępny obraz 
LithuLniki nie przestanie budzić w wiązach i ycb 
uczuć głęookich, ktć.e mist”z bezwieduie taje- 
mmczym obrazem  ̂ ciszy leśnej wywołał. Prze
ważna część wid ów patrząc na ten obraz, nie 
nadaje sobie nawet pytania, czy na Litwie ta
kie, czy inne drzewa przeważają. — j e ,
godzi się porównywać obrazy geograficzne z nra-

m a ln T r a  t i _ . .. „ * i a

przyznać tę niewątpliwą » ztełu lŁ  że
S r i S  E  104 1Ub°W:*0 SiQ w ob ra za cfiw ó lnil Przyrody i zapatrywać się inaczej na za .a- 
(feiełf °Pisi‘wej> »  ogólnemu wrażeniu
, i , r \  ą esym ujmę, ze jedno lub drugie 

oio w mewlasciwem umieszczone miejscu. Zre
sztą należy pamiętać, że od tej pierwszej pracy 
geograficznej aż do dzisiejszych „Obrazów geo
graficznych” przebył Lucjan Tatomir wstudjach 
swych całą szkołę geograticzuo-przyrodniczą, któ 
rej owoce w dalszych pracach coraz wybitniej 
się okazują. — Wprawdzie po napisaniu I. tomu 
„Skarbniczki’  znowu odwiodły autora zajęcia hi
storyczne i literackie od właściwego powołania; 
nieraz to bowiem się zdarza, ze i prawdziwa 
talent nie od raru n» właściwą sobie wejdzie 
drogę, że nie zawsze odraza na nią wejSć może. 
Jednakże z drugiej strony należy zauważyć, że 
i te studja historyczne i prace około „Statyjyki 
dawnej Polski“ nie są bez znaczenia dla auti ra 
jako geografa. Wszakci już Bitter każe się ge
ografowi wobec zarzutu powierzchownej uniwer- 
salistyczności pocieczaó porównaniem wiedzy 
geograficznej z oceanem, obejmującym całą kulę 
ziemską, podobnie jak geograija wuzystkie gałę
zie wiedzy i nauki obejmuje i z mierni się styka.

(C. d. n.)



* DEEKNJF P0TSF1,
stano tam myśleć o pokoji. tJtroii«iotw& poko-

Jowe isnnęło się na dalszy plan, ponieważ głowa 
ego, Mahmad Damat pasza, nietylko stracił la 

wny swój wpływ na sułtana, ale nawet zupełnie 
wypadł z jego łaski. Ta ostatnia wiadomość 
gdyby się sprawdziła, byłaby wielkiej donośności.

—  Memoriał D plomał. w sposób następujący 
wyraża się o stanowiska mocarstw wobec osta
tniego tarecko-moskiewskiego pokoja: „Sławznem 
jesi. bezwątpieaia zdanie, że gd> dwa państwa 
rozpoczęły wojnę i same ją prowadziły, same też 
ją zakońezą bez wdania się mocarstwa trzeciego. 
Jednak' co dotyczy państwa ottomańskiego, któ
rego sytuacja jest po większej ezęści nporządko • 
wana traktatami miedzynarodowem., to za- 
cnodzi ta całkiem inay wypadek. Tekoj, który 
ma być zawarty między Turcją a Moskwą, masi 
koniecjinie dotknąć tych traktatów, a przyiąwszy 
je za obowiązujące, aiepodobaa obu wojnjącyiu 
państwom uniknąć wdania się jakiegokolwiek 
państwa innego. Dzienniki twierdzące przeci
wnie i przytaczające przykład Niemiec i Francji, 
zdają się zapominać, że układy r. 1871 nie na
ruszały praw innych państw. Sądzimy, iż jCste- 
śmy w możności zapewnić, że pogląd taki po
dziela wiele gabinetów, Które podpisały traktaty 
1856 i 1871 roki".

— Chociaż Gladst&ue w mowie swojej. mia- 
nej niedawno w Hawarden , wiele jeszcze roz 
pr .wiał o „honorze carskim i ulnym humanitar
nym rysie lądu moskiewskiego", to iednak zdaje 
s ię , że torysowie i liberalni, nie wyłączając i 
samego mówcy, po upadku Karss zamierzają po
niekąd zmienić front. chociaż jeszcze do tego

mundurowanie, bieliznę i obuwie na cały kom .chodzą posiłki bez przerwy. Nie dawniej jak, ani dostatecznych wojsk, ani też potrzebnych
piet żołnierzy, tj. na 800 mazi w piechocie i wczoraj przyszła konnica z Aleppo." A~;" t An  {- - — :i "» ™-------
250 koni i ludzi w kawalerji. Nie dość na tern, j W  podobny sposób piszą w tej kwestji ze 
korespondent Goiosu powiada i upewnia, że go- Stambułu także do Timesa dnia 22. bm,: „ W  o 
tów jest w każdym czasie stwierdzić to dowo-jgóle uważają tu położenie Osmana za nader 
darni, niepozostawiającemi najmniejszej wątpli- niebezpieczne, choć wielu twierdzi, jako on ma 
wości, że jedni i ciż sami żołnierze liczą się je - , dość zapasów, aby utrzymać si? w Plewnie aż 
dnocześnie na służbie w kilku rozmaitych puł do odsieczy Mehemeta, celem której Turcy robią 
kach „jedynie dla ich kompletu na papierze*; a nadzwyczajne wysiłki. — Rozeszły się tu pogło- 
figumjąc w kilku zarazem pułkach, nie pobiera- ski o wzięciu Karsu przez Moskwę, atoli Turcy 
ją należnej sobie pensji z żadnego, dla tej pro- zaprzeczają temu stanowczo. Ostatni telegram 
stej przyczyny, że każdy z naczelników pułku,; rządowy z Karsu datowany był 10. bm.- 
odsyła żołuimza do pułku innego, „w którym; z  moskiewskiej głównej kwatery w Bogot 
jest także zapisany", ten znów do innego itd. przysłał korespondent Timesa sprawozdanie z~l7 
aż biedny żołnierz, znużony włóczeniem się „od is. i 19. bm. Pierwszego duia rozpoczęła arty- 
Auasza do Kaifasza" i nie umiejący dać sobie ; jerja moskiewska, skoro tylko pierzchły mgły 
rady, wyrzeka się swej pensji. Dodaje kore- poranne, ogólną kanonadę przeciw Plewnie. Tur
spondent, że niektórzy żołnierze chociaż pobie 
rają gażę, lecz zamiast należnych sobie 45, o- 
trzymują, zaledwie 9 — 10 rnbli.

Niemniej zajmującą jest historja o emigran

cy — powiada ów korespondent —  nie odpowia
dali i sdawali się mało troszczyć 0 &rad kul, 
padający na ich pozycje. Gdyby Moskale oszczę. 
d?ali swoją amnuicję, zrobiliby najlepi?j, gdyż

tucn z Kabułu, którzy przesiedlili sie dobrowol prędzej czy później i bkz tych ekspensów Ple- 
^  n/r^i—  : — -Jd WOa upadnie (?) K«le ich ni3 niszczą zapasów

żywności Osmana, te zaś są jedyną jegp P^tą 
Acbil sową. Zatem marnują jeno amunicję swo
ją, a choćby nawst dziesięć razy tyle zabijali 
Turków ile ich zabijają, iie przyspieszą tern ą 
padkn Plewny ani o godzinę. Dwaj zbiegowie 
z Piewny zeznali, że armja Osmana ograniczona 
obecnie aa głodowe racjo żywności i rzadko kie

nie go Moskwy i którym rząd moskiewski po 
zwolił osiadać w Gruzji. Rząd wyznaczył im 
zapomogi „na pierws.e zagospoda owanie się" 
8000 rnb. sr. Pieniądze te jednak zastrzegły 
w całości prawie w rękach urzędników, wyzna
czonych na szafarzy tych iask rządowych, gd/ż 
Kabnbńcy otrzymali tylko 8v)0 rubli i umiano 
ich zniewoTó do zakwitowania całej sumy.

R z y m  26 listopada, Ministerstwo obecne i <jy dostaje chleb; wszystko bydło rzeźne już zje 
ma się wkrótce przekształcić na ministerstwo u- dzone, mnóstwo rannych leży bez pielęgnowania 
miarkowane. Na uajbliższem zebraniu większości ~
parlamentu oświadczy Ricsnoli, że Toskańezycy,

me przyznają się. "Wnosić to można z następu ' dawri/iii dyssydeaci, pizystępują lo s Tonnictwa 
jącego ostatniego n9tępn przemówienia GlSdśto • rządowego, 
na: „Ubolewam nad błędami, które dały Mo ] 
skwie sposobność do zajęcia tak niepomiernie 
silnego stanowiska. Jeżeli Moskale nadnżyją go, 
natenczas, jak się spodziewam, świat bHdzL 
dość mieć siły, ażeby zapobiedz mogącemu ztąd! 
wyniknąć złemu". Jak widzimy, jest to odgra
żanie się ewentualnem yeto Europy. Gladstone

"W  o  j n a

widocznie traci wiarę w honor carski i humani
taryzm moskiewski od czasu upadku i i  irsu i po
wodzeń Moskwy w A.zji. J&3t to konsekwentnie 
po augftlsku.

i lekarskiej pomocy. Oyrhamwaueyjua linja w koło 
Plewny wynosi obecnie 30 mil angielskich; atoli 
formacja terenu dozwala, że nie wszystkie dy
wizje potrzebują mieć wszędzie ze sobą kontakt. 
Odsiecz dla Plewny wydaje się tu wszy3tkim 
niemal niemożliwą. Temi dniami przybyło sto 
nowycn wozów ambulanse wych; Moskale zało
żyli naokoło Piewny szpitale połowa dla kilku 
tysięo/ rannych'

V" innych dziennikach angielskich znaiduje 
my -iastępu^ące wiadomości: Telegram Atandar• 

1 da z tureckiej głównej kwatery. (Szumią 22. bm.) 
mówi, że w walkach z 19. bm. stracili Moskale 
1300 ludzi, Turcy zaś tylko 224,, w tem 32 za- 
bity h. Standcb d dalej w telegramie z Bukare
sztu z 23 bm.: Muskalofile oświadczają obecnie, 
£dy upadek Plewny jest niedalekim (?), że pier
wotny program moskiewski zostanie do joty speł
nionym, a zawarcie pokoju nastąpi — w Stam
bule.

Telegram zaś * Giurgewa tego samego

Zajęcie pozycyj tureckich pod Prawaczeiu 
i Ftropolem przez Moskali, jest znacznem utru
dnieniem dla Mehemeda Alego w zamierzon°m 
posunięcia się ku Plewnie. Są to punkta wstę
pne do wąwozów bałkańskich, którędy trdwadzą 
drogi przez Bałkany do Sofji. "W ręiru Moskali

— Mr. Łayard zrobił Porcie przedstawię-! staną się one podobnie obronni mi punktami, jak 
nie, że około 60 greckich statków zaopatrzo- ■ Szypka, a Mehemed chyba tylko dalekiem a nie- 
aych w przepustkę, przedostało się przez blo-jbezpiecznem flinkowem krążeniem przez Pirot 
kadę na Czarnem morze „ze szkodą handlu in - { będzie mógł się dostać na terytorjum zbliżone 
nych państw". W  skutek tego trzy statki zbo- j do stanowisk Osmana pod Plewną.
żem naładowane zostały wstrzymane przy wej Times umieszcza korespondencję z Plewny, _ o_____
ściu do Bosforu i przez rząd tnrecki skonfirko-; datowaną d. 4. bm., która kreśli dość smutny! dziennika donosi pod datą 22. bm : 
wane. obraz tamtejszego stanu rzeczy. Przedostała się i „Pokazywano mi telegram z głównej kwa-

— Po moskiewskich dziennikach powiał , ona na świat p słańcem, który zdołał się prze- tery, wzywający liweranta o natychmiastowe do-
wiatr łagodny. Nawet Pełersb. Wiedomosti cieszą i drzeć przez linje moskiewskie: „Orman pasza u — --------L -«  i-+x
się dziś z pokojowych pogłosek, zdobycie Karsu pr.'ez po dobrych posłańców wie, że MehmedAli 
poczytują za dostateczne zudosyćncsynienie ho-Ima rozkaz przynieść idu odsiecz, ale inż wów- 
norowi moskiewskiemu, doradzają umiarkowanie; czas zarz/ł się troskać swojem polożekiem. Oa- 
i napomykają, iż może byłoby korzystniej sza-! łenu godzinami przechadza się kolo swej kwa 
kaó reznltatów wojny w Azji tylko. W  tjm sa-1 tery, i przerywa swoją zadnraę tylko wtedy, gdy
mym dmehu przemawiają i inne moskiewskie ga ma przynoszą raporta lab gdy wydaje rozkazy.
$ety, zawsze jednak usiłując Anglję izolować. I Sztab jego obawia się , by w rozpaczy swej nie 
Źródłem tego umiarkowania jest przedewszy- • zdecydował się na jaki krok szalony. Przed je- 
gtkiem nędzna sytuacja finansowa. Od czasu jak daym z młodszych wiekiem ala bardzo znako - 
się nie powiodła ostatnia pożyczka, w Peters-jmitym oficerem, Osman nie mógł ukryć gniewu 
burgm panuje zupełna nieporadność w sprawach swojągo na Czewketa paszę, którego po- 
finansowych. Donoszą ze stolicy carów, iż tam mawia o niezdolność, i narzekał n» hezwzglę- 
ciągle pojawiają się najrozmaitsze projekt a f i - ! duośó rządu, który ważne misje powierza takim 
nansowe. Powszechny wstręt do pieniędzy papie- ’ iudz om "ak iTasi pasza wzięty pod Teliszsm
r o wych, zamierzają obejść w ten sposób, iż wy j Moskale mieli jak wiadomo zamiar, zabranych korespondent Timaa z Bogot, głównej kwatery
dans zostaną „kwity liweruukowe", które mają! w tej bitwie i pod Dubnikiem 5 —  60 '0  Tur- w> ks. Mikołaja i opowiedział, że Moskwa for- _ L ^ u ow u  _________
być przyjmowane wyędzie przy wypłatach, nie- ków przesłać do Plewny, i zawiadomili -  temim ile 30(/00ut korpns operacyjny, który bez,ceBje zawarc;a traktatu handlowego na podsta- 
tylko za dostany. W edłig innego projektu roz- ^smaaa. T-n odmórii przyjęcia fjch  rozbitków i względu na Plewnę skierowany pędzie przeciw prZyjQtej z mocarstwami najwięcej uprz wi- 
pisaną ma być kontrybucja w natwrze, którą i zagroził, że gdyby mu l^h przyprowadzono, toiMenemetowi w Orhanje. Cj-do poddania się Ple- lejowanemi. Prts e otrzymuje wiadomość z Bel
gminy n-kntecznią. każe wszystkich * kartaczowuó a paszę rozstrze-! Wny, paanje, według słów wspomnianego kores- ffradu. że akcja Serbów im  nieunikniona : maie-

— Kryzys we Francji zaostrzyła się je- lió na miejsca. Oprósz. tego kazał parlamenta- ] p m-lenta, w moskiewskiej głównej kwaterze prze
sącze w skutek nieufności z jaką nowe minister- rzowi oświadczyć , że Moskale muszą się przy-! konan:e, że podobno ono nie nastąpi przed koń
stwo przyjęte zostało przez izbę. W Elysee po gotować na oblężenie aż do wiosny, gdyż jest’ cem bieżącego roku, chyba że zupełny brak amn-
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stawienie 70.000 torb wojskowych na chleb, któ
re m-ją być trzymane w gotowiu Jla armji tu
reckiej w Plewnie, gdyz Osman właśnie cc roz
począł układy o kapitulację. Przedwczoraj za
atakowali Turcy forp^czty 12 korpusu, spędzili 
je z pozycji i posuwali się naprzód do bitwy nie 
na żarty. Gdy zbliżyli się na tyle, aby roze
znać dobrze siły dywizyj moskiewskich, cofnęli 
się w porządku. Starcie przy ttj sposobności 
było gwałtowne i trwało prawie cztery godz;uy. 
Wczoraj sprowadzono do Frateszti 1800 ran
nych, a ogólna ich liczba tamże wjuosi 4000 
l n d z i , -4.

Z  Bukaresztu piszą do Ang«. AJJg. Ztg. pod 
datą 18 b.m. „Przybył tu dziś przed południem

dział do utworzenia armji na odsiecz Plewny 
zebrać nie może. Według jeszcze niesprawdzo
nych wiadomości, mieli Mirydyci powstać i pod 
Skutari dotrzeć.

A  n t i w a c i 26. listopada. Czarncgórcy za
jęli przedwczoraj wieczór purtory fort z ośmiu 
ciężkiemi działami, a wczoraj fort Nchaj z pię
ciu działami. W  obydwu fortach była obfitość 
amunicji i żywności Dotąd w dystrykcie Anti- 
vari zdobyli Czarnogórcy 2£ wielkich armat, 9 
fortów, blokhauzów i nfo tyfikowanych punktów. 
Zajęli oni cały kraj od granicy Czarnogórskiej 
do Bojany i od morza do jeziora skodarskiegc. 
Cytadela w Antiyari trzyma się jeszcze, ale ka
pitulacja jej nastąpi lada chwilę.

S m y r n a  25. listopada. Drogi do Erzerum 
i dalej do Erzinghian są jeszcze wolae, a przed 

paru dniami posłał jenerał-gubernator Trebizoa- 
dy zimowe ubrania do Erzarumu. Mnktar pasza 
wydalił z fertecy prawie całą kawalerję i ode
słał ją ku zachodowi. Również kazał oa zająć i 
nrortyfikować miasteczko Melaskert, w celu u- 
trzymania komunikacji między Erzernmem a 
W  anem.

L o n d y n  26, listopada.- Do Southampton 
odjechało dzisuj kilka nadzwyczajnych pociągów 
z nabojami karabinowemi z araenału w Wool- 
wich. Rozkazano także odesłać do Southampton 
siedmio/nntowe górskie baterie.

S i s t o w o  25go listopad?. Przedwczoraj 
pod Czernawodą moskiewskie strzały zatopiły 
turecki parostatek. Jenerai-porucznik. Fann o 
trzymał dowództwo korpusu rezerwy. N«. miej 
sc3 Lewickiego powołany jenerał Kuczewsk- 
Pułkownika kawalerii, Tutolmins zautąpi Cz 
rewicz.

B e r l i n  26. listopada. Z  pewnego źródła 
donoszą, że cesarz Wilhelm powinszowałksięcin 
Karolowi rumuńskiemu z powodu dzielnego za
chowanie się armji rumuńskiej, która wyłącznie 
Prawie jest dziełem księcia. Cesarz wyraził przy- 
tem nadzieję, że przyszłość Rumunji na silnych 
sooozywa podstawach. Mówią także, i« książę 
Bismark kazał w Wiedniu wyrazić przekonanie 
niemieckiego rządu, iż car stosownie do danych 
przyrzeczeń, ani podczas wojny, ani też przy 
zawierania pokoja nie zechce naruszyć intere
sów anstrjackich, z tego też powodu wyraził 
gabinet berliński życzenie, aby przyszłe poko, 
jowe rokowania między Morkwą a Turcją nie 
wzbudzały w Austrji żadnej troski. Tutejszo dy 
plomatyczne koła sądzą, że Moskwa zawrze 
wprawdzie odrębny pokój z Turcją, ale car po 
kojuwy układ przedłoży mocarstwom, jak gdyby 
do sankcjonowania.

L o n d y n  26. listopada. W  Stambule sze
rzy się pogłoska, że Mnktar pasza >, p~zezor- 
ności główne siły swej arirjj wycofał z Erze 
rum i w pobliżu zajął stanowiska, aby W danym 
razie miasta bronić i armję ocalić.

L o n d y n  26go listopada. Według wiado
mości ze Stambułu z 25. bm. obiega Um pogło
ska, że Muktar paszą Erzerum opuścił.

A n s t r f a  i  W ę g r j .
Wiedeii 25. listopada. Wiener z>g, dzisiei- 

sza ogłasza pismo odręczne N. Pana do Andras- 
sego, Tiszy i Anersperga zwołujące delegacie 
wspólne na d. 5go grudnia.

Poeeł angielski Buchanan otrzymał polece-

brzęknją szablą, ale właściwie nie wiedzą co zaopatrzony we wszystko na 8 mus-ęcy i będzie 
począć. Ministrowie, pom.mo, że moralnie z i -!ię bronił do upadłego. Ze wszystkiego jednak;, 
stali z izby eksmitowani, postanowili powrócić .co słyszę, sztab jego jest innegu zapatrywania, 
tam, każdy z adjut&ntem, tak zwanym rommi i większość oficerów wolałaby teraz próbować 
saire orateur (komisarzem od gadania), ponieważ przedrzeć się niż pó/aiej, kiedy tr> będzie nie- 
żaden z nich nie jest mówcą. Wobec takich tru-;możebne Sam korespondent wątpi, czy takie 
dności, marszałek uporczywie twierdzi, że jego j zapasy ishptnf6 istnieją, inaczej żołniarze nie 0- 
godność i honor nie pozwalają mn kapitulować, trzy mywaliby jedną trzecią częśo racji, ani też n’ ę 
podczas, gdy tn chodzi o honor i godność kraju, | mieliby rozkazu szczędzić amunicji. Mimo to 
a me jakiegoś Mac-Mahona. Widocznie, że po- szeregowi są w doskonałem nsposoDitniu. Pobu- 
łożenie pogorszą się, kiedy już sam B-cher tak dowali sobie nory podziemne i pilnują posterun- 
się zaniepokoił, iż prosił Wadingtoua, by go ków, a jak im zabraknie nabojów, to otizymaią 
zaprowadził do pani marszałkowej f?) aby przed nowe ra taczkach hłla oficerów nie wiel- 
stawić jej niebezpieczeństwo. kiego poważania tylko dla duchownych.

La Presse donosi że prawdop >dobnem jest ] Od dnia 29. października bombardowanie
nowe rozwiązanie izby i że Mac-Mahon wysto- rzadko robi większe pauzy. W  nąokr^oniejszem 
suje mesaż do izby deputowanych. Tegoż aa- j położeniu są mieszkańcy z dziećmi 1 kobietami, 
mego zdania co do rozwiąiania izby jest i Gre- Jodynę dobre intoresa robi jedna stara wróżka, 
Ty, jeżeli przesilenie potrwa dsufej; marszałek żydówka Sarah, do której pielgrzymują wszyscy, 
użyje tego za pozór. Ultramontanie pracują nar chcąc się dcWicdzieć o przyszłości Nawet 
zaogniauem starcia. ,sam Osman pasza był u niej i powiedziała mu:

Wnioski stawiane w izbie przez B- rdem ! „Czeka cię wielka przyszłość, jezel* przed dniem 
i uznani za nagląca, są nast-ępne: pierwszy, że ; 12 . grudnia nie dostaniesz się do niewoli." O- 
w razie odroczenia izby, tu ma się zebrać znowu statni transport chorych i rannych wytranspor- 
w przeciągu trzech dni, w razie zaś rozwiązania j t-owano z Plewny d. 20. października, ale zo- 
zarządzony ma być stan oblężenia tylko w razie; stało ich jeszcze bardzo wiele, i śmiertelność 
przesilenia zagranicznego; drugi nzupełnia u - ; jest wielka dla braku lekarzy. 
stawę prasową, zabezpieczając kolportowanie od i "
dowolności administracji. j Prywatne wiadomości (brak bowiem nrzę-

Na posiedzeniu senatu wielki nurmandzki; dowycb) z bułgarskiego teatru wojny o oczeki- 
przemysłowiec Feray postawił wniosek utworze-' wanem oddawna rozstrzygnięciu się rzeczy ped 
nia komisji dla zbadania powodów niepomyślnego Plewną, nie zgadzają, się z sobą a.ni trochę: je- 
stanu handlu i przemyśla i środków zaradzenia j dne mówią o kapitulacji Osmana, yako o ewentu- 
temn. „Wojna obecna, powiedział on, motywując! alności nader bliskiej i częściowo już przygoto- 
wmc “ a, mniej dotkliwie dała się czuć Francji! wyw»nej, inne znowu o rozpoczętem v,rzekomo 
aniżeli innym państwom, tylko przemysł baweł przebijaniu się arm i tureckiej na zachód. Atoli 
niaiy ucierpiał. Teraz dzieje się co innego : star niej pogłosce, rozszerzanej w Stambule, brak
cały handel i cały przemysł cierpią, przeraz®! potwierdzenia 2 pierwszego lepszego bliżej je- 
szklarski, metalowy i tkacki, nawet księgarski, dnak widowni woj-»y leżącego punktn. 
doprowadzone są do ostateczności." Minister, Korespondent do Journal dee Debats ze
Osenne przychyl i się do przyznania nagłości' Stambułu pisze pod datą 16. bm. w tej mierze 
temu wnioskowi. następująco:

Gtłos ogłasza obszerną korespondencję o; .Z p od  Plewny nif, mamy tu żadnych pozy-
nadnżyoiach władz wojskowych w Gruzji i na1 tywnych wiadomości. Nikt nawet nie wie dokła 
Kankanie „i to tak zorganizowanych zręcznie, dnie, na jak długo zaprowiantowana ta tak wa- 
ńe mają w nich udział wszyscy: od naczelnych lecznie dotychczas broniona pozycja waż»a; je- 
jenerałów do kapralow, tylko z właściwym do dni bowiem m<!wi/ ,  ze aE dziesi. ó dni, drndzv
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nicji i żywności zmnsi do tego Osmana. O ile 
niekorzystną dla Moskwy była niepogoda, na 
wiosnę i w lecie, o tyle dziś sprzyja im jesień. 
Cały 1 stoyad byl wbrew oczekiwaniom sucLy i 
łagodny. Okoliczność ta nietylko była na rękę 
operacjom moskiewskim, ale także umożliwiła 
także żołnierzom przebywania w ziemnych le
piankach i utrzymała dość korzyataie ich sto
sunki zdrowotne. Podobno obecnie wszystkie już 
wojska moskiewskie i rumuńskie zostały w
odzież zimową zaopatrzone, w której mierze bie
da żokitrze tureccy nie tak szczęśliwi."

gradu, że akcja Serbów jest nieuniknioną ; mnie 
maną przyczynę wojny stanowić mają napaści 
wojska nieregularnego tureckiego na granicę 
serbską, których tię obawiają. Równocześnie z 
wypowiedzeniem wojny nastąpić ma ogłoszenie 
niepodległeśoi Serbii.

Lwów 28 . listopada,
Ul ocj y . ty  o b c h ó d  22giej rocznicy śmierci 

Adama M i c k i e w i c z a ,  urządzony staraniem 
czytilni akademickiej, odbędzie się dzisiaj o godz. 6 
wieczorem w sali tuszowej.

Program: 1) Otwarcie obchodu, p. Sadowski. 2) 
- Llonmszko. Iruet z opery , Halka", wykonają pp. 
"Wysocki i Myszuga. 3) Z  „Konrada Wallemodaa 
ustęp końcowy, wygłosi p. .Popławski. 4) Moniuszko. 
Pieśń Stefana z opery „Straszny dwór1, odśpiewa p. 
Wojciechowski. 5) , Telimena i Zosia ', odczyta p. 
Biegeleisen 6) Chopin. Andante spianato i polonez 
es-dur, odegra p. łtomaszkan. 7) Moniuszko. „Czaty 
odśpiewa p. Oskard. 8) „Nad mogiłą" wiersz K. Ko
łakowskiego, wygłosi p. Kołakowski. 9) J- Stattler. 
„Ostrokrzew' pieśń na 4 głosy, wykonają pp. Woj
ciechowski, Falta , Oskard i Todt. 10) Zamknięcie 
obchodu.

Jutro 29. listopada odbędzie się nabożeń
stwo uroczyste w kościele 0 0 . Dominikanów o gud, 
10 z rana, na którem artyści opery polskiej ze współ
udziałem orkiestry odśpiewają mszę.

Odczyty naukowe dla kobiet. Felicja z Was" 
lewskieh Boberska wyki adać będzie: pedagogję i psy
chologię każdego czwartku, literaturę powszechuą ka
żdego poniedziałku o godz. 3 z południa, ulica Wało
wa 1. 31.

Pierwszy odczyt był dnia 22. bm. Kurs caiy

Dzienniki wic<lefuKi<» podają następujące te
legramy :

S z u m i  a 27. listopada (11 godzina przed 
prłndniem) Panuje tu ciągła słota. Korespon
denci dzienników otrzymali wezwanie do opu 
szczenią przednich linji a ztąd wnosić wypada, 
że za nastaniem pegoity Sulejman do stanowczej 
akcji przystąpi

P r a g h 16. listopada. B hemia donosi, że 
flota angielska zawinie do Bosforu jak tylko 
Moskale zajmą Erzerum, lub się do Adrianopola 
zbliżą.

Muzułmanie w Indjach angielskich grożą 
powstaniem na przypadek, gdyby Anglia nie 
wzięła Turcji natychmiast fi obronę.

S i s t o w o 25go listupada Obydwa monito
ry, które po zdobyciu Nikopola wpadły ^  rQ0e 
Moskali, darował car księciu rumuńskiemu lecz 
faktyczne oddanie nastąpi dopiero po ukończeniu 
wojny. _

"W książę Aleksy opuścił Tumu Magurelli - . ,,
j ze świtą swą przybył do 8 ’stowa. W  Turnu 5miesięczny wyno81 ?  &uld; od Podm iotu, zapimyąc 
Magurelli mówią, że moskiewska armia otrzy- się miesięcznie 2 gnid. Dla nauczycielek lnb przy
mała rozkazy , z których można wnosić, te nie sposabiających się do zawodn nauczycielskiego opUta 
bęlz;e zimować w Bułgarji, tudzież, że po upad- o połowę zniżona. Na jeden lub pare odczytów wstęp 
ku Plewuy pokój zawartym zostanie. bezpłatny. Zapisywać się możni u wykładanej 1 w

L o n-d r u 26. listopada. Z  Belgradu dono- księgarniach Wilda i Czajkowskiego, 
szą do Times, że przystąpienie Serbii do akcji ] Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jest nieuniknione. Armia pusuwa się już ku gra- jutro 29go o godz. 6 wieczorem, 
nicy, milicja zaś wyr usza tam 29 bm.  ̂ (ch) Koncert Maurycego Bosenthala odbył się

Rząd księstwa ogłosi za przy*WulenieĘi skup- 'wczoraj w sali ratuszowej bez żadnego współudziału, 
czyny ni ipodległość Serbji, Jak sję Moming Ad- Wiadomo, że tylko wielcy pianiści, jak np. niebosz- 
v rtistr dowiaduje, stanowi zadanie Porty, ażeby czyk Tausjg, odważali się własną jedynie grą z&pel- 
- _ ------- - - • ■ - - -  nu-raag podziałem zysków." zaś, że na dwadzieścia pięć dni. Pewien wyższy Sei bja haracz złożyła, bezpośredni powód do wy- niać cały koncert, i mimo inistrzowBtwa w końcu

Oto Bp. co się dzieje z wojskiem w Gruzji oficer, właśnie co z Orhanje przybyły, zapewniał powiedzenia wojny, gdyż Serbja nietylko tego żą publiczność, tem więcej, że fortepian nie jest tak
T T  cs nk-n . i:n   Vl~T a _______ • _    Ó a  A ______  A .a A r* m i o n .  - . I - — J o  ’ ~  - * ’  U ‘ *-’* A/łd»ini na Kaukazie: liczne piłki tego wojska, zwa- mi^, źe Osman żadną miarą nie będzie kapitu 

ne ta drużynami i rządzące się osebaemi usta- lował ale będzie usiłował przebić się. W kiórą 
wami, wydanemi dla nich specjalnie, składać się jednak stronę? Pudłu? opinji kompetentnych lu- 
powinny: pułk piechoty z 800, a pułk jazdy z dzi nastręczają się w tej mierze dwie alterna

odmówiła, lecz zarazem oświadczyła, iż odtąd rozkosznym intrumentem, aby w rezultacie nie i sia-
haraczu płacić nie chce. łał na nerwy rozstrajająco. Pam Hosentbal, 141etjw

Po Times donpszą z Oi hanie , że Moskale młodzieniec, z porady widocznie - tarsz/ch, a może i
uderzyli we czwartek na Turków pod Nowaczy- artystycznych opiekunów, poszedł w ślady uznanych

250 lndzi, każdy szeregowiec w tych pułkach tywy: Może przebić się w kier Kiku WTddynia, nem Po żwawej utarczce kawalerią Jarecka wy- mistrzów fortepianowych i grał ran- zasłueę je- 
pob era pensji rządowej 45 rubli, oprócz kom ple- r by następnie zw róić się ku Sofji; czy jednak parła Moskali, zabrawszy im dwa działa Kreppa dnak poczytać mu należy tę okoliczność, że grał kró- 
tuego utrzymania. Tymczasem pułki de tac-o nie natknie się w tej drodze na Serbów? Albo "W piątek uderzyła gwardia moskiewska na Tur- tko, bo koncert zaczął się około godz. , a skończył 
uorganizowane są zupełuie inaczej, a zgodnie z znowu możt wypaść ku Oihanje, i starać się ków : ia północ Lazanu z przem?gńj4C(ł s*łą i li- przed 9tą. Młodziutki-artysta który właściwie jest 
wolą, potrzebą i fantazją pp. naczelników. Są połączyć z Mehemetem mimo moskiewskich sił czną artylerją. Turcy c, fn§łi się do Oihaaie i jeszcze dzieckiem , wykazał w istocie zadziwiającą 
up. drużyny piesze, sklidają e «itj z 500 tylao i oszeńcowań po drodze. Atoli przedsiębiorąc tam się okopali, dokąd im też znarzae posiłki biegłość techniczną, a w niektórych rumorach, jak 
lnb 400 żołnierzy, drużyny jazdy ze 150 koni, tak ryzyliowną operację, musi zabrać z sobą ar- przybyły. np. w „Chant polonais 1 Chopina, czuć było serce, je-
a pp. jenerałowie pobierają % kasy rządowej pen- tylerję, a kwestje czy ma n.cZbędne do tego Korespondent Timesa z Pery donosi wediug dnak wyznać musimy, że nie jesteśmy twoiunnikami
qę, tudzież z magazynów prowiaut, furaż, u- zaprzęgi i furaż odpowiedni. Do Stambułu nad- lista ze Sofji z ani i 19. bm., że Mehmed AU produko\,ania się na estradzie publicznej młodzieży,

której prawie zawsze przez zawc«esne publiczne wy
stępy bywa przyszłość artystyczna zwichniętą. Tak 
zwane „cudowne dzieci-, które się najwięcej rekru
tują ze świata muzycznegc , giną później gdzieś w 
tłumie mierności. Natura wszędzie ma swoje prawa. 
To co zawcześnie dojrzewa, wcześnie przejrzewa, i 
wypotrzebowywa młode i mięknie siły, brak ich 0- 
kazuje się wówczas, gdy indywidualność artysty for
mować się zaczyna.

Ci, którzy lat kilka temn, mieli sposobność sły
szeć grę p, Rosenthala (myśmy nie mieli tej sposo
bności), utrzymują, że gra jegc postąpiła. Co do 
nas, to cośmy wczoraj słyszeli, nie zrobiło na nas 
takiego w  ażenia, aby można przesądzać o tem, czem 
p. Rosenthal może zostać w świecie muzycznym... 
Dziś, może byłoby najsłuszniej oddać pochwały nan- 
czycielowi p. B, isenthala, bo w istocie gra popra
wnie, cżysic i odznacza się nmiejętnem frazowaniem 
—  nkład też rąk jest wyborny, a przez to pokry
wanie trudności technicznych wyśmienite... Na afiszu 
czytaliśmy, że p. Boseathal jest „nadwornym piani
stą księżnej rumuńskiej.*• Nie wielki to honor, co 
prawda, dla artysty, gdy się ucieka pod protekcje 
c y w i l i z o w a n e g o  Bukaresztu i wątpić się godzi, 
czy podibnj tytuł mógłby zrobić wrażenie nawet... 
w samym Bukareszcie.. Cukolwiekbądź, księżna rc 
muóska widocznie nadała tytuł młodziutkiemu aity- 
ście bez pozwolenia swego małżonka, be inaczej 
czytalibyśmy: p i a n i s t a  d w o r u  J e g o  k s i ą ż ę 
c e j  W y s o k o ś c i ,  jako głowy domu panującego.*

Sala była dc połowy zapełniona publicznością 
przeważnie mówiącą.. z niemiecka ] nie szczędziłr. 
oklasków koncertantowi.

Na k on k n rr  lwowski imienia Aleksan
dra h r  Fredry, nadesłano dotąl następujące prace: 

Bis czort, sztnka dla ludu; „Sur " sztuka dli. 
ludu; „Ofiary próżn:ści,“ komedja w 3 aktach; „Ż o 
na na djecie,1' komedja w 3 aktach a 4 odsłonach 
wierszem; „Nudziarze," komedja w 3 akUeh; „"Wpły
wy koDiece, * komedja w 4 aktach wierszem; „Stra
żacy,“  komedja ze śpiewami w 4 aktach Przy spo
sobności tej powtarzamy warunki konkursu: Termin 
nadsyłania ustanowiony na dzień .1. marca 1h78. 
Utwory nadesłane a polecone do grania, przedsta
wione będą w czasie od 1. października r. b. do 
końca maja 1878. Rezultat konknrsu ogłobzony bę
dzie dnia 1. czerwca 1&73 r. Fundusz konkursowy 
stanowi nwotę 900 złr., z której C00 złr. prz' znane 
będą najlepsze,, komedji, wypełniającej cały wieczór, 
a 300 złr. drugiej po niej najlepszej komedji bes 
oznaczenia liczny aktów. Komisja pierwsza, złozona 
z reprezentantów uzienn.Karstwa i artystów sceny 
lwowskiej orzeka o przyjęcia na scenę nadesłanych 
ntworów; komisja druga, złożora z członków komi
tetu artystycznego przez Wydział krajowy wysadzo
nego z przybraniem pp. Jana Aleksandra Fredry i 
Jena Dobrzańskiego, po odegrania sztnk poleconych, 
przyzna nagrody.

Teatr. W teatrze hr. Skarbki, dzisiaj 28. ba 
„Pericola," operetka w 4 aktach J. Offenbacha.

Stan p o w i e i m .  Dziś 28. listopada —  l ń 3  
Pogoda prześliczna.

K raków  27. listopada. Czytamy w Czasie : 
Dziś rano o godzinie 6. umarł po kilkodniowej chor 
robie Lncjan S i e m i e ń s k i ,  członek Akade.nji u- 
miejętności, założyciel Czasu i współpracownik nasz 
od pierwszej chwili powstanie naszego dziennika. 
Cierpiąc cd niejakiego czasu na artrisis w nogach, 
szukdł zeszłego lata pomocy w Cieplicach czeskich, 
gdzie wprawdzie znalazł chwilowo ulgę , ale ostati - 
cznie cierpienie przeniosło się ku piersiom i od kil
ka dni mocniej go trapiło. Wczoraj czuł się znacznie 
lepiej, noc przespał spokojnie, a dopiero rano nagłe 
uderzenie na mózg mimo spiesznej pomory lenarskiej 
położyło kres życiu jego. Łucjan Siemieński urodził 
się d. 13. sierpnia '.609 w Magierowie pod 
w dawnym obwodzie żółkiewsidm, w rokn 1831 słu
żył w szeregacn wojska narodowego, następnie jako 
wychodźca mieszkał we Francji 1 w Belgji, zkąd w 
r. 1643 wrócił do krajn i zamieszkał z rodziną w 
Krakowie. Ożeniony był z hr. Lndwiką Potocką, 
którą zostawił z córkami. Jedyny syn Seweryn po
legł w roku 1863 w powstaniu w Płockiem. W y
prowadzenie zwłok śp. Lucjana Siemieńskiegc z do
mu p. Michałowskiego przy ulicy Kolejowej, dawniej 
Podwala, do kościoła N. Panny Marji nastąpi w pią
tek o godzinie 9. rano, a ztamtąd po nahożeóstwir 
żałobnem zwłoki powiezione bęuą na cmentarz. 
Zmarły zostawił pewną liczbę prac nieskończonych. 
Zabierał się właśnie do artykułu o Siemiradzkiego 
„Pochodniach Nerona', gdy choroba przeszkodziła 
mu napisać g o ; także rozpoczął dla Przeglądu Pol
ski-gi rzecz p. n. „Pierwsza miłość poetów", która 
miała obejmować nstępy z życia Dantego, B nrona i 
Mickiewicza.

Na pogrzebie w Górze Ropczyckitj Kaźmiera a 
Starzeóskiego widziane martŁałka kraju hr. Ludwika 
Wodzickiego, hr. Kaźmierza Dziednszyckiego, A t- 
tn-a i Romana hr. Potockich, starostę rzeszowskiego 
hr. Kazimierza Badeniego, prezesa Rady powiatowej 
Wiktora Wojciechowskiego, dwóch członków redakcji 
Czasu, okrom krewnych i sąsiadów. Na ręce hr. Ar
tura Potockiego przesłał jenerał książę Ludwik Win- 
dischgriitz list z wyrażeniem głębokiego żalu po tej 
stracie długoletniego przyjaciela.

(X) Stryj 24. listopada. Nowa rada gminna 
wzięła się do pracy z gorącą chęcią uporządkowania 
spraw miejskich, w czem dobrym jest dla wszystkich" 
przykładem burmistrz p. Malewski. Rzecz dziwna, 
jak to nigdzie, nawet w najcichszym zakątku , nie 
obejdzie się bez ludzi, coby radzi zamącić wszystko, 
wywrócić, co nie z ich pochodzi dłoni. Są to pozo
stałości z owycL czasów, kieay to mawianie opozycji 
było synonimem patrjotyzmu. System rządu antina- 
rodowy i antiliberalny gniotąc wszelkie warunki ży
cia, stwarzał opozycje i opozycja ta była cnotą, za
sługą Ze zmianą stosunków, tego rodzajn opozycja 
dla opozycji, stała się nie tylko zbyteczną, ale czę
sto nawet szkodliwą. Dziś w zakresie wcale szero
kim działać można, a negacja przeszkadza w pracy 
tym, co pracować pragną i mogą Opozycjoniści da- 
vnych czasów tak się zrośli z negowaniem wszy- 
atkien,u , że sami pracować nie chcą i nie pracują, 
a w swojem d Lee far niente, roją sobie plany Walk 
z wiatrakami Don KJszota. Dawny ich przeciwnik: 
s y s t e m  r z ą d o w y ,  nstąpił dobro wolnie z pola 
walki, zostali sami na arenie. Zamiast dawne zasłu
gi mnożyć nowemi w kierunku , jakiego doba dzi
siejsza wymaga, założyli ręce za pas —  a jeno wy
mową wojują i hejże na Soplicę, gdzie tylko można. 
A  czyż to się godzi zamieniać piękny przeszłości 
pamiętnik na rolę Rabagssa?

Tych kilka uwag dyktuje mi ta okoliczność, że 
zaczynają pojawiać się w Gazecie Narodowej ko
respondencje ze Stryja z tendencją tak wyraźnie de
strukcyjną , iż poczytać to sobie muszę za obowią
zek , aby we właściwenr przedstawić je świetle. Nie 
wątpię, że korespondent Guz. N .rod . jjszcze nierai 
srogo się z radą miejską i burmistrzem obejdzie, alf 
nie wątpię też, że pociski jego zredukują się w opi- 
nji publicznej do właściwej miary.



DZIENNIK POLfeiLl.

■\VvlrIaJv nnbUcme ayekały sobie ogromne u pu- oew, Gorodecki, Edelsztejn Michał Orłów, Borodulin,
Lubawski, Burk.u, Dan.low,

“ W ,  . K u t o  " s  w « t  L “  i i o ^ Ł  * « * * »  “ » * «
U . r t o t t  na rozwój .tuk i i se ,ou,»dkil: nowt P.wia M j,  * * £ F l 2 L ™
tylu słuchaczy, że sala była ^ clt P P on '̂ Dzi- (luU zeznań ich p j • nosiedzenie dnia 19
S y  sie prawdziwie, dla ce g o  z okolicy nikt nie takowe. Na tem skończyło się posiedzenie dnia 19,
zieżdż, na te wykłady, mimo że pogoda służy i po-1 o godz. 5
ra wykładów (od 6 . - 7 .  wieczorem) wcale nie późna.
"We czwartek będzie mieó prc.. P i e n i ą ż e k  wy
kład o Mickiewiczu, z °kazji rocznicy śmierci naj- ens r — 1nnść
winka po noetv w Sło.mńszczyźnie. Wszędzie ob-.kiem (pow. Oświęcim). Cena wyw 215 zł. — RealnośćwiQKazego poery w j  ̂ - w KaimŁamcy (pow. Milówka). Cena wyw. 2̂0 zł.—
chodzą uroczyście t®n wieczorkami, umyślnie i. 6 w Borszczowie. Cena wyw. 850 zl.
na ueu cel urzadzanemi; u nas nie było czegoś po -, _ _
dohnego, bo opozycja nudząc się dzień cały, zamiast : “
robić cokolwiek, na krzyczeniu i rojeniu pianów po-j 
przestaje Niecka* bodaj wykład profesora jP. zastąpi; 
należną uroczystość— a spodziewać się godzi, że na 
ten dzień i okolica dostarczy słuchaczów. :

S am bor. W  niedzielę 2. gminia odbt izie siv 
na dochód Samborskiej ochotniczej strftżJ ogniowej

na niego, nie dopuszczać do kluczy i wewnętrznego- B e l g r a d  27. listopada. Uczestnictwo 
gospoda.stwa, aby Jasiński n ie  s z w a b i k o w a J  Serbii W wojnie jest stanowCZu zdetydo-
S»ędz!łme kradł)’ Za najjmiei8zą poszlakę' aby g0jwane. Kroki nieprzyjacielskie prawdopodo- 

Zeznają wszyscy, że o familji Dębskich nie mó- j  bni0 rozpoczną się W połowie grudnia. GłÓ* 
wił nigdy, a sam siebie nazywał sierotą. Ksiądz wna kwatera księcia Milana udaje się dnia 
Dziułyński zeznaje fakta, uwydatniające winę D ęb-. 7. g l uduia do Paraczyna. W  dzień ŚW. An* 
S"ie?Tv hn i .  . L.„. • . , . . drzejj, ma być zupełna niepodległość SerbiiTrybunał przesłuchuje knzunastu innych świad- nrn]r| .mftT,.i,Tl!l

iakntn •  od lat. 30 PrtłJUnUlUWaiią.

Kronika sądowa.
(Tejtammt j ,  p, Stanisława Gosiewskiego.)

(Dokończenie).
S o z y n a  Dę b s k a ,  urodzona w Nancy. Z pierw-

na Jp. Terleckiego w szego małżeństwa ma dwie córai, z których jedna
lote^a fantowa w sali kasynowej P ]uż zamęJtna. Nosi okulary ciemwe, czarno ubrana.

4111 K tan in ła n rA n r "W sobotę l- grndnia urządza Wchodzi na salę pewnym krokiem, przechodząc koło
komitet towarzystwa' .oShotniczej straży ogniowej na męża Kichała ten ją ^ ^ łÛ how™ “ e mo' 
, . , ,  . A ,„„_rVgtwa przedstawienie teatralne łożeniu, w jakism się snajauje, * je  ue mo
przy współudzialf towarzystwa dramatyczuego pod |uoścj spokój. W ogó li>
dyrekcją p. B o  manowicza, podług następującego nfemal tryska jej z twa*

n r Pierwej poumierali później później się pobralD >zy, takim poary^a “ ^„na.Ble temu
, J|. w o" aktach. Icek aedzia". operetka naro dziwić, bo jej pułozeme okropn o n a  ż o n ą

1 tańcami tłumaczenie woin Natorskiego w 1 matką córek z pierwszego małżeńs ,wa. Jak op^wiu-
akcie Nastąpi scena dramatyczna N strażnicy* prze. dano pomRrzy publicznością, ona giówme kierowała Aeie. JNasiąpi scena dramatyczna „js* ’  e  r '  niac oa rana do wieczora w biorze.
Wład. Ordona. Za kończy obraz z y y ~  . i«kbv tytularnym naczelnikiem. Zapytana
terstwo i zgoda oświetlony ogniem sztucznym. ZPẐ aJ f że „odpisała na żądani, męża dwa blankiety

weksla *Wprzód zeznawała w sądzie śledczym,

potwierdzają, że testament był t a m  znaleziony w dwóch gjje od  w sch od u  Ciągle n iep ok o jon e  prZ6Z
egzemplarzach, jak t o  umierający wskazał poprzednio. arinj0 SulejlDona. D. 25. listopada  T u rcy

Pan Ignacy, z wielkiego Miłaszewa jjeszczyc- Wy p »r li  nasze strażu przednie z 0 oaki i P o
Bróg M i ł a s z e w s k i .  Do niego miał największe ,   , , . . .  .  — r
zaufanie śp. Gosiewski. Jemu najwięcej serce i my
śli otwierał — jego się radził, koma ma pozostawić 
spuściznę, gdy nie ma familji a n i  s e r c e m  a n i  
d u c h e m  b l i s k i e j ,  nic go z nią nie wiąże. P.
Miłaszewski dotrzymuje drużby umarłemu przyjadę ■ 
łowi i teraz po za grobbm. Mówi o nim jako dziś 
już o niepojmowanej postaci prawdziwego Sarmaty, 
wysokiego umysłem szlachetnym, miłującego całą du
szą Polskę, idaznej woli, niezłomnego charakteru 
męża. Zmarły doznawał w młodości wielkich krzywd 
od matki —  to też bez holu wielkiego nie mógł o 

mówić. Opisuje szczegółjwo ostatnie chwile

W ied eń  27 iistcFadi. (K r^ ® i^ 8 wi edeńska . ) na] , J *adi.I pieniędzy. O niepoioLumiemn po-
Pisybył tutaj radca iuoskiew. i Woroncow Daszków. e. ' ™Pżem a Jasińskim nic nie wie. Przyznaje, 
—  Towarzystwo przyjaciół muzyki urządza akustykę . ^  J  . m5Wjł> że chce Jasińskiego zgładzić ze 
wielkiej swej sali za Pomoc  ̂ 1 z- „sieci akusty- : ł ‘l 0 •> forała czynny ndział w naradach o to
cznej “ utworzonej z lin. System ten z a p r o w a d z o n y  J ^ a t a  Aby^
jest od dawna w Anglji i niektórych kościołach fran. , st w  ńkuztwie zeznała, że .lasiński żądał dziesięć 
iuflkich. Urządzeniem tem zajmował się przed śmier- i . tnaBtu razy pieniędzy. Twierdzi, że w dzień 
cią kapelmistrz Herheck. — Pierwsza tegoroczna ^° t , „ g(jy świadkowie byli n Dębskich, był ró- 
■awieja śnieżna ws^eymaia na kilka godzin rnch, test>^ ^ itSLd PodwysoCki, lecz ten już nie żyje. 
pocztowy między Gnes a Steinach w Tyrolu. — WmeOstatni z oskarżonych jest S a b i n  B a c z y ń -  
Okradziono malarza Han»a Mackarta. j lat okot0 50 , kawaler. Miał dawniej dzierżawę

zt  26. listopada. Budapeiti Napilap) s '„ogorzał i od tego czs.su, to jest od 1871 r.,
iriAlp Ty V  K TT Wl Owi Atl A Ja UmamIaI t". A I . p __I \aUm1v«AMA ftlrł flA M J 1 1 Arłt

B n d tp ew Ł
donosi że w niedzielę przywieziono do Czegled pod i “  j^ 1 # Diórze Dębskiego obowiązui sekretarza i jest 
AaWtrtm newnego emisaijusza moskiewskiego i tam g o . „^zyjacielem domu. Baczyński miał ładny kapitał,

powierzcho-1 ^je przenulał, nie strwonił, ale mu się rozlazł w rę-
eskortą, pewnego emisaijusza moskiewskiego 
internowano. Ma on posiadać przyjemną _ 
wność i wykwintne maniery. Transportowano go wa
gonem I klasy-

Z  L on d yn u  donosi telegram z dnia 26* bm„ 
że w sobotę w nocy u brzegów angielszich nzalała o-

kach, nie wiedzieć na c o ; resztę, około 7.0G0 złr., 
ulokował u Dębskiego.

Jak się znalazł pod klnczem więziennym i na 
ławie oskarżonych, sam zapewne nie nmie sobie do
tychczas zdać o tem sprawy, Bo nie dosyć, że siękropną burza. Między Ramsgate a Do»l rozbiło się

JO ‘ okrętów i zginęło wiele ludzi. —  ński It0 z flzj ° nomji malnje, że tylko Bogu ducha winien,
legram z Nowego-Jorku z dnia 25. bim, amery !„  ■żibmi r>ia}n • a 1 a *» oałni r*v.Ł,£if*i rfi7.nra.wir
wojenny parowiec „Huron“ utonął w sobotę u reeg w 
Karoliny Północnej, z załogi liczącej 1 ° c?™w *
119 niższych stopni, ocalało 4 oficerów 1 1 y
ludzi, kapitan zginął.

P ro ce s  rew o lu cjon is tów  m osk iew sk ich .
Dnia 18. hm. była przerwa. Nazajutrz 19go otwarto 
na nowo posiedzenie, senator kazał wprowadzić do 
sali obżałowanych: Szawerdowę, Andrejewa, Gorode- 
ckę, Nizowkina, Winogradowa, Spiesiwcewa, Rabi- 
nuWicza, Gorodeckiego, Edelsztejna, Michała Orłowa,
Borodnlina, E. Emeljannwa, Jurkiewicza, Lubawskie
go, Barkowa, Dauiłowa, Litoszenke i Szczepkina.

Następnie przewodniczący senator Peters oswiad- 
csyl, że zastanowiwszy się nad pozawesorajszem żg- 
imMern adwokata Lemana, aby obżałowany Goworn- 
■na-Otrok przesłuchany był w charakterze świadka 
w sprawie obżałowanego Daniłowa, prsyczem wzięte 
był na uwagę wywody zastępcy Foku, atora ^o do
powyższego żądania, trybunał z powodów: 1) że cb- 
żadowany Goworucha-Otrok nie uznał si  ̂ *** *n,
odwołał swe pierwotne zeznania i nie c cia ra u
działn w procesie, nie może być więcej py any w 
myśl art 680 ust. kar.; 2) że zatem nie może sta- 
wsć jako świadek w obronie Daniłowa 1 ze nar?, ‘?‘  
de 8) przesłuchanie Goworuchy w charakterze wia - 
Va na rzecz Daniłowa, nie może mieć miejsca ak*e 
chociażby z powodu, że kasacyjny departament karny 
rządzącego senatu kilkakrotnie juz wyjaśnił, jak na
leży pojmować przepisy prawa w podobnych zdarzę- 
nl»Al , postanowił me nczynić zadość żądaniu adwo
kata Lemana.

Okazano stronom dowody materjalne; niektóre z 
nich były odczytane, przyczem obz<J0wana Szawer 
dowa komentowała t)»£0we. Odczytano nadto niektóre 
dokumeuta przedstawione trybunałowi przez obrońcę 
obwałowanych Daniłowa i Szawerdowej.

Obrońca obż&łowanej Szawerdowej żądał odezy- 
tania protokołów śledczych tyczących się osoby ob- 
żalow»nei Szawerdowej, lecz trybunał wysłuchawszy 
głosn ze strony prokuratorji, postanowił odrzucić 
prośbę obrińcy, a to z powodów, że raz na zawsze 
było już zdecydowanem nie odczytywać protokułów 
śledczych, że trybunał nareszcie z treścią tych pro
tokołów doskonale zawczasu się zaznajomił. (Jest to 
nulepszy dowód ar itralnośoi _ow 1 loskiewskich nad 
przestępcami politycznymi; przysięgli zmuszeni są wy
rokować na podstawach takich, jakie sąd carski nzna 
za dobre im wskazać. e •)

Następnie dawali wyjaśnienia obżak mini Bur
ków i Sniesiwcew- Burków co do okohezn* ici wyka-

bliotoką . kółka“ charkowskiego, a Spwsiwcew 00 do 
zarzutu, iż podsuwał seminarzystom kaążki zakaza- 
ne treści rewolucyjnej. . m.

Po oświadczeniu obu stron, iż nie a. „ - j .1 j" 
cej dodafi do postępowania sądowego, s ..
wszy takowe za nkonczone z grupa 8mą, P 
do grapy 9ej.

tej grupy wchodzi 19 obżałowanyc , 
ryth Smiu było już pytanych przy postepo* [V' 
dowem z grupami poprzedniemi. Z  pozostałych  ̂
Fiszer, Breszkowska, Wolkensztejn, Trezwióski 1 Kac 
Oowiidczywszy, n;e Ci,cą brać udziału w rozpra
wie i odmówi 'szy zeznan. nalegali, aby ich wypr°" 
wadzono zo sal*; obwałowani zaś : Tetelman, Bieaie- 
cki, Polheim i Bożko-Bożyński nie uznali siebie win
nymi. Obżał iwany Garymowiez przyznawszy się do 
winy, iż należał do towtrzygtwa, zakazanego, jako 
te ż , że rozpowszechniał ksią^k zmazane, wymienił 
osoby, które należały do „kółka* kijowskiego (komu
ny), a obżałowany Łarionow ntiuj siebie winnym: 
nalażania do towarzystwa zau iza ibg0 . porwania ko
nia z nprzężą u chłopa jminy ,akonowakiej i przy- 
właazczenia sobie 240 rubli, podjętych % kasy powia
tu Korczewskiego na plenipotencję od włościan gmi
ny Góreckiej. Nadto Łarionow przyznał się d0 roz.

a później ziemi ciało; ale z całej części rozprawy, 
że najmniejszego talentu nie posiada, chociażby do 
najniewinniejszej intrygi. Ten brak jest niezawodnie 
powodem, że po dziś dzień pozostał kawalerem. Jak 
dobrze poinformowani opowiadali w sali rozpraw, ma 
on tylko dwie słabości, żyje w nich i znajduje całe 
swoje szczęście; a temi słabościami są gołębie i 
kwiatki. Nawet z za krat więziennych pisując listy, 
troszczył się tylko o gołąbki swoje i kwiatki, dając 
obszerne dyspozycje. Reszta, nawet sprawa przed 
kratkami, mało go obchodzi, T u się sprawdza dawne 
przj słowie: „dla przyjaźni dal się cygan powiesić' 
chociaż p. Sabin nie ma nic w sobie cygańskiego, 
to *ednair będzie dłngo tę przyjaźń pamiętał. Najwa- 
ZniejŁzo 00 zeznał, to że Jasiński i Ario pisali te
stament w kancelarji Dębskiego i gdy Baczyński tam 
chciał wejść, Dębski wyszedł i powiedział: „nie
wchodź, bo Jasiński i Ario piszą testament.- Figu
rował n notarjusza Piątkiewicza jako świadek z wo
źnym Kowalskim przy podpisaniu testamentu. Przy
pomina sobie, że p. Piątkiewicz mówił do Jasińskie
go i Ario:

„Ten akt to wielkiej wagi, zastanówcie się, co 
robicie, tem sprawę możecie popsuć, bo to sprawa 
sumienia.J Jasiński i Ario potwierdzili, że mówią 
prawdę i podpisali

Zeznaje, że Jasiński żądał od Krzyształowskiego, 
aby ten napisai Lat, że słyszał, jakoby ś. p. Go
siewski wspominał mi l e  o kuzynach swoich Dębskich

O wekslach nic nie wiedział, również że nie 
dyktował projektu do testamentu.

Przyznaje, że pisał list do Karmana z polece
nia Dębskiego, aby przybył, gdy będzie w tych oko
licach, Ten list wziął Jasiński do oddania.

Przewodniczący pizy stępuje do wysłuchania 
świadków.

Pierwszy p. F e l i k s  P o r a d o w s k i ,  przyjaciel 
od dawna ś. p- Gosiewskiego, nigdy nic nie słyszał 
o familji ani też o siostrzeńcach Dębskich. Zapyta- 
ny o ck irakter Gosiewskiego, maluje go wobec przy
jaciół otwartym, człowiekiem żelaznej woli, wykształ
conym. Na jednym punkcie był tylko dziwakiem, nie 
nawidżił rządu austrjackiego. Niech Bóg broni, aby 
w domu jego miał się pokazać urzędnik jaki. Świa
dek został zaprzysiężony.

P. E r a z m  K w a s k o w s k i ,  major b. wojsk 
polskich, szczególnie szanowana osobistość we Lwo
wie, zeznaje pod przysięgą, że żyjąc w ciągłych 
serdecznych przyjacielskich stosunkach ze zmarłym. 
Gosiewski żył ze świadkiem, pułk, Plagowskim i 
Ignacym Miłaszewskim. Jeżeli ich odwidzał to po
między 4tą a 5t% i-ano, a to z tego powodu, aby 
się na nlicy nie spotykać z urzędnikami. Rozrzutnym 
nie był, ale gdaie mógł przyjść w pomoc, to w ten 
sposób, aby nikt o tem nie wiedział. W  rachunkach 
był akuratnym, zapisywał wszystko i miał szczegól
ną pamięć. Był skryty, o matce wspominał z wiel
kim żalem i boleścią, tyle od niej doznaJ przy krości. 
O familji mówił z przykrością: ,,gdy ja byłem wy
gnany z domu, tułałem się po Lasach, oni muie od
pychali." Mówił, że po śmierci nie będzie ambarasu, 
że zrobił testament, Ignacy Miłaszewski wie gdzie 
będzie. Było to na kilka dni przed śmiercią. Na wi
dok Niemca-przybłędy, urzędnika, słabo mu się robiło, 
dla tego unikał ich, a b y  n ie  na d e p ną ł .

E m i l  D z i u ł y ń s k i ,  adjunkt sądu. Ś. p . Go
siewski był kolegą ojca tegoż. Tak on jako też bra 
cia ksiądz proboszcz Jan z Błotni i trzeci polite- 

n,’ „ obecnie inżynier przy wydziale budowniczym
Lwowie, byli wychów ańcami ś. p. Gosiewskiego, 

w  scv trzej mówią z równą wdzięcznością o zmar- 
t m szczególniej ostatni, inżynier, malnje w tak 
Doważnych kolorach tę ż e l a z o , ,  granitowi, postać 
r • że mu tem Samem stawia granitowy
p „Z S  w lica ch

ków, jakoto: Osiasza Gebla, propinatora od lat 30 
z Błotni, p. Szemelowskiego, notarjnsza. Odczytuje 
zeznanie dra. Smolki, następuje dr. Beiser, którzy

Petersburg 27. listopada. Urzędo- 
wnie donoszą z Bogot: przednie straże n&-

mej
zmarłego, który w jego obecności, prawie na jego 
ręku skonał.

Testament, który później pa** przewodniczący 
trybunału odczytał, malnje i wyświeca prawdę ze
znań poważnych świadków, przyjaciół, i zeznaniami 
tyjh, co z wdzięcznością kreślili żywot zmarłego.

W  tej ostatniej woli malnje się dosadniej jeszcze 
raz bystrość myśli, staropolska już dziś coraz rzad
sza szlachetność, nieubłagana nienawiść do wszy
stkiego co obce duchowi narodowemu. Jakby jasno
widzący, przebija wzrokiem duszy ciemnie przyszło
ści i Kładzie ochronną tamę, aby jego ostatnia wola 
nie dostała się w ręce i pod ster tych, których tak 
nienawidził śmiertelnie.

Ciekawe również suena odbyła się przed kra
tkami ze świadkiem odwodowym Dębskiego, K o w a l 
s k i m ,  woźnym typowym z Tarnopola filji banku 
włościańskiego, który 10 bank nazywa Ind wiejski 
„piekielną kasą- .

Otóż p. woźny z hardą Dundziuczną miną, pe
wny siebie, w galowym mundurze bankowym, chciał 
zaimponować tak trybunatowi, jako też przysięgłym 
i publiczności. Został zaprzysiężony. Pewnym gło
sem zaczął Bię mijać z prawdą —  zapomniał jednak 
języka w gębie, gdy go przewodniczący ostrzegł, 
aby dobrze rozważył, co mówi, inaczej zmuszony 
będzie kazać go zamknąć.

Uwaga była powszechna natężona sędziów, o- 
brońców i publiczności, bo w rzeczy samej ledwie 
się wywikłał i nie został usadowiony, bezwzględnie 
na mundur galowy piekielnej kasy, za kratami kry 
minałn. Pot mn występował na czoło, w takiej się 
czuł łaźni. Gdy odchodził, publiczność z ciekawo
ścią oglądała ten pierwowzór woźnego z banku wło
ściańskiego.

Chcąc szczegółowo przechodzić następnych kilka 
dni tego całego procesu, bylibyśmy zmuszeni zająć 
kilkanaście szpalt w dzienniku. Na to jednak nie 
mamy miejsca.

Dowody potępiające szczególniej Michała Dęb 
skiego, przyszły do kulminacyjnego punktu, przy 
przesłnchiwanin świadków, składających się z tzłon- 
łÓw familji po kądzieli, roszczącej w pierwszych 
chwilacli po śmierci Goś. prawa do sukcesji. Prawie 
wszyscy, mężczyźni i kobiety zeznali pod przysięgą 
do oczów Dąoskiemu, że on był głównym inicjato
rem procesu, że ich łudził, przedstawiał sprawę w 
innem świetle; że nie wierzyli w ustny testament i 
nważali takowy za fałszj wy, gdy Dębski mówił, że 
potrzebuje 10.000 zŁ dla świadków, chociażby z poa 
ziemi wygrzebać. To ich spowodowało do usunięcia 
się natychmiastowego i wyrzeczenia spad**obicrstwa. 
Tak budowa i  kart jedna po drugiej obalała się, 
którą p. naczelnik iilji banku włościańskieg) budo
wał w przekonaniu, że go to wyratuje - dopokąd 
po zupełnem wyczerpaniu dowoaow pro i contra nie 
zapadł wyrok potępiający.

Ostatnia dramatyczna chwila była, gdy przed 
kratkami stanęła staruszka, matka Dębskiego. Przy
sięgła—broniła jak mogła, bo to jej krew.— „Bądź 
zdrów synu! może cię juz nie zobaczę.- —  Resztę 
słów zamarto w piersi z bolu. Chwiejącym krokiem 
opuściła salę.

daw ania książek zakazanych, leŁ/ wening zdania je- ! cej się mł zieży. Oprócz DziułyMach,^ b y ło jo ś
g o , nie popełnił tem nic karj godnego. równocześnie wspieranych, a prawie jeden oI U O  WOłsa l u n  Z M - A J O -  “  i pięciu l U Y T l i U G Ł C D U i ^  " ~ K ~  * , , » J  V

Po wypchnięciu za drzwi obżałowanych hal mu-! drngim nie wiedział. Ktokolwiekby się y wygadał, 
jących: Fiszera, Bresztowskiej, Wolkensztejna, Tre- że pobiera pomoc, z tem raz na zawsze Gosiewski 
Iwińskiego i Kaca, pozostali następujący obżałowani: zrywał.
Tetelman, Bieniecki, Polhejm, Bożko-Bożyński, Go- p a„  adjunkt D z i u ł y ń s k i  opowiada, że Gosiewski 
rynowicz, Łarionow, Szawerdowa, Rabinowicz, An- dyktował list do brata księdza dla Jasińskiego, gdy 
drejewa. Gorodecka, Nizowkin, Winosrradew, Spiesiw* ten został przyjęty do Błotni. Każe mieć pilne oko

Sprawy gospodarcze f handlowe.
I z b a  h a n d lo w a  i  p r z e m y s ło w a  zawiada- 

mit: Z dniem 1. lipca 1677 ustanowiono w Zbaraiu i 
Skałacie poboczne urzędy cło we II. klasj, z których o- 
atatni umocowany jestdo Otuenla bydła rzeźnego i pęcią- 
gowego. Od wzmiankowanego dnia urzędują także oddziały 
straży skarbowej w Kahałarówce i Olchowcu, jako boczne 
urzędy cłowe II. klasy, jednakowoż umooowany jeat od
dział straży skarbowej w Olohowcu tylko do ekspedycji 
wolnych cd eła pr-.edmiotów, tudzież do oclenia zboża 
i zbóż strączkowych, koniczyny, nasion i drzewa budul
cowego i opałowego.

W iedeń 26. listopada. Na dzisiejszy targ przypę
dzono wołów bukowińskich, bessarabskioh i mołdawskich 
836, węgierskich 1667, niemieokioh 342, razem 2794. — 
Targ był mdły, ptacono za galicyjskie stajennewoły śre
dnie złr. 64—86, węgierskie złr. 62 60 do 68, paszowe 
bessarabskie zł. 49—62. Sprzedano wszystko; do eksportu 
nia kupowano, poniowai graniua ciągle zamknięta.

Krz y a z t o f o w i o z ,  Caiió Stierbóok Leopoldatadt

lomarzee, ale gdy nadbiegły posiłki, odparto 
ich po za Kawalice. Patrol huzarów pod 
Kropezą, obskoczony, przebił się. W  wąwo
zie Szypki burza srozy się.

B elgrad 27. listopada. Prefekt tutej
szy wzywa wszystkich Seroów, należących 
do milicj', a bawiących za granicą, ażeby 
do 30 listopada stawili się do szeregów.

W i e d e ń  27. listopada. Izba posłów 
obradując dalej nad statutem bankowym, w 
inLńoneiii głosowaniu przyjęła 144 głosami 
irzeciw 119 Herbsta wniosek mniejszości, 

dwa) wicegubernatorowie banku mają być 
jrzez rząuy dotyczące m i a n o w a n i .  1 mi
nistrowie głosowali za tym wnioskiem. (G ło
sowała za tem także delegacja polska, jak 
to donieśliśmy wczoraj. Red.)

W ersal 27. listopada. Na posiedzeniu 
zby deputowanych odczytano dziś sprawo

zdanie komisji budżetowej, oświadczające, 
że kredyty dodatkowe, które od 16. maja 
tworzono, są nieprawne. —  Sprawdzenie wy
boru Laroche-Jaccjuelins. odroczono 259 gło
sami przeciw 240. Żadnego zajścia nie było 
w Izbie. Ministrowie się nie pojawili.

B a r y ż  27. listopada wieczór. „Honi 
teur“ pisze: Jeźli Izba na powtórne wezwa
nie odmówi wotowaiua budżetu, to marsza
łek zawezwie Senat, aby wybierał między 
ponownem rozwiązaniem Izby, a l b o  d y  
m i s j ą  n a c z e l n i k a  F r a n c j i .

Ostatnie telegramy.
S t a m b u ł  28. listopada. Sulejman pa

sza telegrafuje : Turecki oddział rekonesan
sowy, wyruszywszy d. 26  b- m. z Kara- 
hassankidi, pobił Moskali pod- Połamarczą. 
jedna kompanja ich została prawie do no
gi wybitą. Inne oddziały wysłane z u paki 
i Kacelewa miały tylko nieznaczne utarcz
ki. Bombardowania Ruszcznku trwa bez 
przerwy.

P e t e r s b u r g  28. listopada. Urzędo- 
wnie donoszą z Bogot 27. bm .: Wczoraj 
silne oddziały tureckie zaatakowały nasze 
pozycje ufortyfikowane pod Trsteifikiem i 
JSieczką (3 mile na południe od Pyrgos), 
lecz po 6-godzinnej zawziętej walce b.r ły 
przez kav. ilerję aż do ciemnej nocy ściga
ne i poniosły wielkie straty. Ssratt Mo
skali około 300, pomiędzy tymi wielu o- 
ficerów. Car nudał za ten świetny (?) czyn 
wiekiemu księciu Włodzimierzowi orler 
Jerzt-go 3ciej klasy. Tegc samego dnia 
oddziały tureckie posunęły się naprzód 
ku Połom ar czy i K&celewa (na lewym 
brzegu Łumu), cofnęły się jednak bez u- 
tarczlti.

Urzędownie donoszą z Bogot dnia 28. 
bm.: Dnio 25. bm. oddział 5000 regularne
go i 1000 nieregularnego wojska turecide- 
go wyruszywszy zBeróycy, spalił wsie Ig- 
natowce i Mikowce (także u górnego Ło
mu) i Cufuął się następnie. Dnia 25. bm. 
awa tabory piechoty i 3 szwadrony jazdy 
uderzyły na gościńcu szumlańsom na prze
dnie stanowiska nasze koło Kowaczycy, 
ale zostały z wielkiemi strmami odparte, i 
>rzez Połom arczę, Gagowo ścigane aż po 

za Kara- Lum, Strata Moskali 20 zabitych, 
9 rannych.

B u k a r e s z t  27. listopada. Bratiano 
zagaił dziś imieniem księcia sesję Izb m o
wą tronową, która przypomina proklamo
waną w kwietniu b. r. niepodległość kraju. 
W celu obrony jej armja rumuńska mu
siała przekroczyć Dunaj. Od iego czasu 
armja ta odebrała chrzest sławy przez świe
tne czyny wojenne. Książę i Izby cieszą 
sio nŁUz.eją, że moc»r6twa gwarancyjne 
uznają Rumunję za kraj, posiadający rze
czywistą siłę żywotną w skutek czego prze
minął dla. Rumunji czas opiekunstwa i wa- 
zalstwa.

S t a m b u ł  27. listopada. Reuf pasza 
został mianowany naczelnym dowódcą u- 
tworzyó się mającej armj) rezerwowej 150 
tysięcy. W  komendzie armji bałkańskiej 
zastąpi go Achmet Ejub pasza.

Zamiast byłej wielkiej rady wojskowej 
(Dari Szura) bęazie utworzony wojenny ko
mitet doradczy pod przewodnictwem mini
stra wojny.

Telegram Muktara- paszy z niedzieli nie 
donosi o żadnem nowem starciu. Moskale 
zajmują zawsze jeszcze pozycje swoje pod 
Dewe-B*,jun, pokryte masami śniegu.

T e l « * r u a j -  r b o ś o w h  ■ dnia 27. listopada. 
W i e d e ń :  pb*.„„ioa ssl. IWO — jżytorf  8 60

KOwita pr. 10.000 liter-percent ri. 37*— — • ;  
Bunj ipegzt :  pazerno* (7f kili/gr.) na jesień tl. 10 95- 
Be r l i n :  Pseerac** żółta r« listopad 214Ł0 fcytć
loco 000.C0. okosńta 52‘lOj Sscsiuoin:  piEenioa n**,
1 stop -grud. — , rcepsk na j sień — : Paryż :  
a 160 kilo 69 26.

W iedeń, 28. listopada, 10 godz. to  min.
Akoja Kredytowe . 206 70 Akcje kolei Kar.-Lmj. 243 26 

3 Angk-Austr. 8776 , PAnói -fr60
,  Urioasbaak 6 1 -- „ Bankt Fr. A istr. —
. Yerej-asbsa* — -  franlfówks . . . 9-631/, 

lTRpoiobior le : całkiem bez życia.
Telegrafowane knraa wiedeńskie'

W iedeń, 27 Lstopada 2 godz. 16 ar.
Losy kredytowe . . 164*76 Ung. Stsats-ObL 1877 66 26 
Akcje Węifier, Kred. 18J 7S Gano.

,  Ang.-Anstr. B. 87 76 *.i* l *osy
,  Cmonsbank . 60 76 Siedmiogr. kolej .
,  kclej Kai ,-Lad. 243*— Yerkehrsbank . .
a ,  Półsoan. 194 60 Tureckie Losy . .
,  a Połndn. 7660 Węg.-GaL kolej . .
a a Aifólda. 111**6 Banbmsk-Actien .
B a Elżbiety 161— Stsstshahn . . .
a a LTT.-Czar. 126 76 Baakverein , . .
a a Węg. TóŁ 1C9 -  Węgienkie Losy .
a a soifs. 116 76 Bmohnaark. . . 
a a Albrechta —*— Rossyjikie banknot] 

Usposobienie: słabe.
W iedeń, 27. listopada.

Jad. ułogpań. w bask. 63*35 Londyn 
,  a s v*rcb it 65

ftenta w złoć** . . 74 30
Losy pożycz, z r. 1860 112 6?
Akcje banka naród. 813 — 
ś.kcjs bankakredft. 20650 

Berilnu
i^Misyjtkic noty bss 206 20 Staatsbahn . . ,
Akcje kredytowe. . 360*60 Kole' BunmćsBg 
Lombardy . . . .13060 Anstrjaokie banknoty 170*30 
Galicyjskie . . . .  103- — Uspos. *. ciche

£*aryń, 8*/, tenty 71*16 Lombardy . . 163 —

Ostatnie wiadomości.
Telegramy otrzymane dziś w połtdnie z głó

wnej kwatery moskiewskiej i ne Stambnłn, a io ■ 
noszące o całym szeregu starć na linji wzdłaż 
Łomn, są dowodem, że Snlejman pasza reko- 
nensanssmi silnem demonstruje w kierunka Bieli, 
aby bądź przeszkodzić odchodzeniu Moskali pod 
Plewnę, bąaź z pod Plewn> ściągnąć wojska na 
siebie i nlzyó Osmanowi Usiłowania te nie są 
jednak prowadzone z należytą energją, i dlatego 
też Moskale nie dadzą się niemi w błąd wpro
wadzić.

Tilmy „Minia Foliiin"
W i e d e ń  27. listopada. Według do

niesień „Polit, Cor.r“ ze Stambułu: W ybu
chło tam znaczne starcie się między Mah 
mudem Damatem a prowizorycznym mini
strem wojny, Mustafą paszą. Starcie to 

■może doprowadzić do ustąpionia Mahmuta 
Damada z rady wojennej.

IndemBUTjja 86*— 
14025 
103 — 
96 60 
1460 
94*ł0

268 60 
69 60 
80*60 
68 70 

1*2 0

Srebro 
20-frinkówka , . , 
Dukat ces. mer 
100 marek siefa.ee.

11865
1C630 

953 
£ 6G 

68*76

14*40

Przyjechali uo Lwowa dnia 28. liowipada.
M o t e l  L a n g a . Hr. br. Poten z Labodowa, A. Wy- 

branowski z Wy^rauowki, W. Bing z Norreujerga, H. 
Kraase z Gleiwiiz, J. Petrnzzi, G. Przywoźnik, A. Szi- 
di* howskj St. Śmigielski i J. Wodstrezil z W* dniu, J. 
Pi kler z Klagenforto.

B io te l A n g ie ls k i . J. Zoaopka ze Szkic, A. Ma- 
komaski z Króleslwa, M. Peoiyńsk; z Ukrainy, W. Aulich 
z Lscka, F. Zacharjasibyricz z Antouówki, W. Storkan z 
Klattau, G. Szaszkiew.cz z Przemyśla.

l Ż o r i a .  K. i J. Pietri tcy z Rudy, L. Ry
chlicki z Bronicy, Articai z Wrocławia.

H o t e l  l in r o p e js l  ł . Dr. Bined i  Zńłkwi, A. 
Hopj*en s Kr. od a, A lasiński z Przemyśla, W P-.gło- 
dowski z Sirjjikiego, W. Zawadzki z Krotoszyna, A Ro
senberg z Reichenbergu.

H o t e l  K r a k o w s k i .  F. Bieńkowski z Sarnik, 
Z. Szumański z Zawidowie, W. Haf t Żółkwi, J. Kot
kowski z Wiednia, Dr M. Jakubowski z Kołomyi, J. Slo- 
twiński z K-akowa.

Kloi*lI W a r s ic w a k l .  F. Astleitbner z K> akowa,
Z. Kęp: uski z Hodyma, K. German z Kniaziołuki.

Jan nutkowski
doktor med„ chirurgji, okulistyk iiakuszerji, 

powróciwszy do kraju, zamieszkał 
w Tarnopolu.

Mieszka w dom* Tennenbaum, obok ck. dyrekcji 
skarbowej. — Leczy także elektrycznością, tak 

prądem galwanicznym, jakoteż indskcyjnym.
D la ubogich bezpłatnie.

W i s u i  *Ł-rv̂ ar.r-*:*?rv -/irr- •

Dnia 27. listopada 
Lwów, s laby kfcfldlowsj 

L Aiejt sa ssfatf. 
Kelsi rai. Kar.Lud. Ż200*L 

Lw.-Czerń, i  2.j0 zł. 
Banku Hip. gal ż su> ®ł. 

„ Kred. gał. ż 200 zł.
I I .  L U tf sasteOBS sa 100 u ł. 
Tow. Kred. gal. 6'/, w. ».■ s s 4*/, ■

6 V
Buka dipoteós. gatie. 5*/,III. luts Mm sa IO0 sł. 
Galie. Zakł. kred wtoś. 6'/, 
Ogóln. roln. . rei. zakł dia
Ga) i Bok 6% los. i 16 L 

Tow kred miejs «•/, w 16 L 
IV  OMigt w  100* . 

IłtsaAuM y.i nlioyjńc. 
PaAyezki kraj. 1873 a 6*/, 
Lear miasto Krakowa. . 

B . Stanisławowa 
V.

żądają

245 — 
122 50 
243 -  
Ł18 -

84 80 
79 - 
84 90 
90

94 60 

9130

86 60 
90 60 
15 60

płacą

Dakat kolsndersM . .
.  OMTSld . . .

M makówka. . . .
Pól imp—jał rossyjsU 
h M  rsssyjsłrl srnbray 

■ s papierowy 
IM  mank — ttkirt 
hshn  aa 160 fi, . . 

Kapmy w srabr. u l ( ś ^  
W ie de u , 26. listopada. 
I%^#da.d1ugpąórt.bani; 
*.'» .  s s ■ m br.
V eto w iłocae n  100 ntn
6%0W ig.ihd N iŁ A iS :

S ■ szeskis
J j  '  > wegisrtkie
!  7 » s galicyjskie

s ,  bukowinik 
• *• s a aisdnuogr.
*sW|g.poł.koL800tr.ia0 tŁ,

— saitowas.
*% h a n  > hfwA Uŝ * 

fahoyjokto . "

^  ń h l  tafii.
Sow.kn*AlM PLwHŁ 
§*{» Haftf

24 2 75 
ISO 50

214 —

84 10 
7825 
8410 
8915

93 50 
90 26

5 63 
5G5 
9 66 
98C 
19C 
l 21 

59 30 
107 50 
107 —

63 66 
6710 
74 60 

10450 
103 60 
7Ł75 
8660 
82 75 
76 50 
9 9 -

84 76 
66 — 
82 25

85 76 
89 — 
14 25 
20 —

5 52
6 57 
9 47 
9 62 
180 
119

68 30 
105 50 
lOb —

63 45 
66 90 
7440 

1P4 — 
103 — 
7825
8<u 
82
76 — 
9860

96 —
77 
84 60 
84 60 
81 n6

6*/, Zakładu kredyt augtr. 
“ „ Domen państw. 120 zł.

Poij/eM loteryjne.
Losy pożyoeki a rokn lt *

B S
.  .  1860

a/, losów połyoski anatrj.
raili w a r. 1880 . .

Losj pożyczki z r. 1864 . 
prem. poiyos.wwr>'Y. 
Comoraato . 
Kredytowa .
Żegl. par. aa In 
kmeoia Salm .

.  Palfy . .
,  Klary . . 

kr. St-Genois , . 
miasta Budy , 
ks. Wmdigćhgrlto 
kr. Waldstein. 
kr. Keglevioh. 
Rndolto .

Akcje bankmeą i prismysl.
Barku naród, aimrjao.

kredytowego.
/.•glujn DńT. Tin T̂ nnmii

rządowaj fr. a. . 
zaohod a  Elibisty 
Południowej . . 
Galicyjski! . .
Czerniowiaokiaj . 
Albre-ikca . . • 
war pAłnOŁ -wach. 
ks. Rudolfa 2A, zl. a

Koszy oko-Bogmmił. 
Sśedmiogrodudaj
Cisańakiąj . . .

Ti an. ii ka-Józef a 
Banka mglo-austrja- . 
Zakłada kradyt wągiar. 
Baaka fraaka-autnao. . 

rmll . dla kaadba 
i pn. wKrakmd*

żądają płacą
105 — 04 50
139 — 37 —

805 — 503 -
109 50 109 -
113 — ll£70

122 — 121 89
140 50 L40
81 - 80 60
26 - 25 —

’ 65 *20 164 75
82 50 91 50
40 50 40 —
27 cO 2 7 -fSM "•.O1.' ' 28 50
•r 2 26 3175
29 25 28 75
2 8 - 27 50
22 50 22 —
18 25 12 75
14 — 13 60
16 — 14 75

. 817 — 815 —
207 76 207 60

. 345 — 343 —
b 1935 1930
. 258 75 268 25

162 — 161 -
. 77 76 77 26
, 244 — 240 60

12176 12126
, 30 - - —
. 109 75 109 2£
. 11660 1 1 6 -
. 112 75 11226
. 100 75 ICO 26
. 104 — 103 59
. 178 60 17710
A ------ — --
u 10825 107 75
. 127 50 126 60

! 186 — 184 60

kradL gaL .

s u £ :

OiUgt pieno*ssitsute.
Kolei koszyoko-bomm. 

,  y.ńsiwow. 1,00 fr. 
a Emisja z r. 1861 
a południu*. 500 fr. 
a Bony 1875-76 6*/,
a p. o,F. lOOui.m. k. 
r a 100 zł. w. a. 
s * w srbr. 6*/, 
a połud. pół. niem.

6 */, za 109 zł. w. a. 
s 5% w srebrze . 
a KsiL Kar.-Ludw. 

300 zł. w. a. w grbl 
8*, za 100 zł. . 
Emisja 3 . . 

a Lw.-Czer.i800zł.
'w srb. 5*/, za 100) 

a Emisja z r. 1867 
a Siedm.200zł. w.a. 
a ks. Rudo fi 300zł. 

wsr. f*, zzlOOzł.
Tow. pragskie przam. 

żel. po 300 zł; . .

żądają
7u 50 

152 50 
144 — 
107 60

99 90

10660

87 25

101 —  

99 90

76 — 
76 25 
64 30

76 90

8 9 -
W O l M t p.

CaaargHa korony .
a duzat na wagi 

20-frankówka. . . . 
Suwereny angielskie ■ 
Imperjsły rosayjskir 
Srebro . . . . . .
Srebro kupony . . . 
Bank. paiistu. Nisaaiii.

zi 100 marek. . . 
Bnbal pap. . . .

•726 9675

5 65 
5 66 
952 

1193

10630

68 76 
120

99 50
88 -  

106 —

100 60 
99 fO

76 50
75 — 
64 -

76 60 

87 —

5 64 
5 65 
951 

11 88 
9 75 

10616

58 66 
119

Warszawa. 24. listop. 

Liaty zastawne lej s« ,*
a ,  taj gerj:

kupon . 
s a nowa .

kupon. 
a likwidacyjna .

knpoa 
Kalaj warszaw.-wied..

laa. podgoa. prm.a s &

sb.|kpT

97 36 

86 36

99 60 
99 bO 

137 V. 
97 —

211 J/i
8510 

192*/.

222 — 
216 —



4 DZIENNIK POLSKI.

E
Lustki zim ow e, P ele iyn k i, i Za- 
rzutki balow e, Halki, Sukienki i 
Graraiiurki dla dzieci w łóczkow e.

1210 8 -0  (4) ł

f i

ękawiczki /iragskie odszczegó’nione medalem na wystawie światowej, 
Gamiturki haftowani, Frytki. Siatki na głowę, Szaliki, Krawatki, Ko
kardki, Pończochy Skarpetki, Chustki do nosa. Fartuszki płócienne i ry- 
ratowe, Kołnierzyki, M»nszut>, Sz-zotk. do włosów i suk:eń, Szczotę,:' i, 
do r ębów i do paznokci, Grzebienie do czesania, Podwiązki, Sreiki, 
Port-ronetki, Tytonierki, Karty do gTan'a, marki preferansowe.

rachiarze, Paski ,,l?ng®t“  z piór i druciku plecione, Grzebienie „Giran-' za 
włosy, Broszki, Kolczyki, Branzolety, Kolje, Medaliony, Diademy i wiele in
ne1 gustowne bitu.er i francuskiej ze szyldkretu, kości sioniowej, stali oksy
dowane:, talnii złota, en iais, szpilki do krawateL, spinki do manszei, Deszezo- 
chrony od :?łr. 1 30 do 10. Gorsety paryskie od z:r. 130 do 5. Ceratę ame
rykańską, Kalosze ros jskie, LiWyjne ęut^i, galony, Bękawuzki itp

Ł a H k a w e  a a m l o j s o o w e  i  m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s ™ i e ] i Ł ą j d k u r a Ł-n le j .

Poleca powszechnie znany z taniości i doborowego towaru

MAGAZYN DAMSKI
Kamila Strzyżewskiego

we Lwowie, przy nlicy Halickiej pod 1. 4.

! !  D l a  m a t e k  ! !

Niezawodnie skutkująca

| CZEKOLADA
przeciw robakom

i
1 u tnka IB ceiaiów

Pakiet 10 sztuk zawierający złr. 1*20.
Sprzedaje i rozsyła pocztą 

Apteka pod , WęgLrtką Koroną"
J .  P I E P E S A  

we Iiwewle.
Składy na prowincji: W Przemy

ślu Józef Maazewaki, apt, Tarnowie 
Antoni Tenczyn, apt.; w Zbarażu E. 
Kruh, apt.; w Bułsziwcu u A. Wąso
wicz, apt. 1075 4 .—0 J

M a ś ć  m a g y a r s k a
leczy radykalnie wszelkie rany i wszelkie 
inne zewnętrzne cierpienia ciała, jakuto 
gościec, arthrijiJ etc. Leczy także rata. 

D ziękajnleiilj.

0O O O C C f S C O c  ' O O O O

& Z A P A Ł K I
A tr o ^ k o n e  dla eh--iłowego oświe- p  

tlenia, w różnych oz bbnych kie- a  
W szonkowej wiello ci p u d e l !  ach po w 
0  3  cn i : drewoia e szw e d zk ie  Q
® z a p a lk f jedynie bezpieczne, gdyż O 

tylko o pulełka zapalić je można, W 
paczkę (o 10 pudełkach) po 12 CDt. 0  

poleca 1789 3 -3  Q

c  O .  T .  H i W K L E R  $
A w e  L w o  w ie. A
O O O  t t O O  <3-0 O ^ O O O O

Włóczka angorowa
(jh’' herka)

cieniutka, szkląca jiV je<l r sb, włóczka 
do robieni”. chustek, szalików, w naj

nowszych kolorach, 
dek® po 13 cni., łut po 30 ort. 

C lia s te r z k l z takiejże włóczki po 
zł? 2 60 i 2 60.

S z a lik i  po 80 out. i 1 złr.
poieca

Ka k OD GKUeHGŁ
h t u ,l e .  p ł6 „ ie n

we Lwowie w Rynku pod 1, 35.

ty  c li d iila c n
wyszłi z druki i jest do isbyua we wszystkich księgarniach broszura 

polityczna pod tytułem:
• K A N T O R  W Y M I A N Y

B P  &  n p r & y w .  ę a l f e .

Kiedr bidzie Polska? || akcyjnego Banku Hipotecznego

"ik

Główny skład fortepianów
2 <«w -Ż O g  Ł S g Z ir i iZ :Ł T T D W I K A  B A B K Aleczy lum się 

wynalazkowi. w «  L i r < * w l e ,  
przy piata 8w. Daabc pad I.

1812 1 - 1  
K n lm s t y c K a , w. r.

Maści magyarshiej nabyć można tylko 
u p. d. Trauczyńskiego apt. w Krakowie. ^  - !?eriłj>woaoh n pana J. ZwOuIwziOk 17e8

F r r n z e n s g a s s e
ctrzytni

W moim handln wyciskają się wzo
ry pod haft i przyjmnje się bielizna do 
znaczenia atramentem i do haftn.
i-8i 2-6 Karol GrnchoL

NM Baiiiam a n w H r
Bardzo przedni, mało solony

A W I O R
astrahaiiski

po zł. 3-60 za pół kilo 
poleca handel

H t. ML«»jL-kif w ic z a
w Rynku 1. 42. 2 O

napisana przez
W  A . R S Z A  U K A  ,

autora sweżo wyszłei bresznry: P o l s k a  ? “ , która się
rozeszła W d w ó c h  w y d a . '" 1-8"  w Pfzeciągn parn tygodni. 

Zamieozk-ili na prowincji, życzący natychmiast odebrać pocztą pod opaska
broszurę: e  * r  *

K i e d y  b ę d z i e  J * o l s A t a ?
raczą nadesiać przekazem po.ztowym franco u? ręce Administracji -Dzien

nika hol8K.iego“ we Lwowie1&1U
Można takźa dołączać drugie 2 0  c f  n ló » f  ni broszurę: C *y IlCÓzle 
P o l s k a ? ,  która się jeszcze znajduje w niewielkiej liczbie egzemplarzy.

>Biuro umieszczeń
• « V 1 1 W W W *  W N T W  W  w *

|IijectiO organiczne j
| J . W . B E C K ,
_  IPG7W V Vrńł1/im oneoia łalrnnrOTia T

"WOJNA5_która wstrzymała znaczne przesyłki nu Wschód

kupują i sprzątaj*
w s i y s t k t e  « f e k t «  f  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszfcmi.

IETT HUOTCZIffi,
które według prawa a dnia 1. lipcs 1868 D i P . P . X X X V III. N i S8 
i nijw, “ jst ■ dnia 17, grudnia 1871, mogą byś jły it do lokowania ka
pitałów funduszowych, papilarnych, aaucyf małżeńskich i wojskowych, u  

kaucje służbowe i wudja,
a ą  w  ty m  k a n t o r a *  c.o  xvfcób volk .

S  W u yitkle polecenia z wrowinejl wykonują 
■1*3 be*sw(j«snłe po kot.Je ńtionnya bci doL* >«nl. 
prowląyŁ. 1031 102—01

( to: ieplanj wiedeńskie, pary*
/  s h ic ,  b e r l iń s k ie  i EIp sk l* i !?**•

j  J u s t y n y  J ą a r z e j e w B n l e j  r  n ln *  1 ,c L ' amioo* 12— 0

J w KRAKOWIE, ^M rO B B A H  AMERIKAńSKin-mil
- u l i o s  Szewska  1. 221, f  dla hiśeiołśw i kaplic
^  mając rokiiczne tosunki w kraju i J  G  W & l* h U C jn .  UtA Ł 
#  za granicą, zajmuje się umieszcza- J  Oecy cajumiarkv»,«6e*e, * rab«sm oć esi W w aptc°,e p.' riucke.a we Lwowi'ó J
i  niem guwernerów, guwernantek i C fabrycsayik P -  PodgóitU pod Krakowem w ap.. ą
1 bon narodowości polskiej, ft.ncu- (  w y p w s j c s a l l l l a  |  Wgo Skakulskiego. 1323 I 6 - 0  |
2  skiej, angielskiej i niemieckiej. ^  QjJ 5  dO 10 —lT  tniUSI^CZniB. t ś k d j l iu d > < ib &  j> >

(Listy przyjm njąpopłacone.) ( ^  Q 0  U d . b U d O W IliC Z W U h

F iB R IK Ę  B 1E Ł 1M I
n a  w y p r a w y  ś l u b n e

.  I h t  s * »  n h u u 2 t ,  W ieu, Kothenthnrm Btraas©  2 1 , j
do pozbycia wszystkich wstrzym,'oych, większych i mniejszych wysyłek bijliznyi 
Łięskiej, damskiej i dziecinnejj jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej itp., aby f 
skiad bwó; spiesznie zmniejszyć, a to po następujących prawdziwie niskich cenach: I 

_  Towary mekonweniujące zustmą chętnie zamieniane, a nawet na żądanie iranko- 
a  leczy w Lótkim czasie takzwa^ą T wane, także pieniądze podług itchunku odesłane n* powrót za zaliczką pocztową. 
W rzer^ączkę. Flaszka 1 zł. Dostać mo- ą

Handel 
[ maszyn do szycia 3 i r * b ,  r a t F

Z ‘ T0iana i spe
cjalna naprawi 

amaBMUBSWBKiic 9

H A S i W  Y  d o  S Z Y C I A  «
z największej faoryki w Europie p

h akci/jnego Towarzystwa F riester A  Rossmana w Rernn r  ■,
z gwarancją 5-letnią, pol"ica handel maszyn do szycia P

J ó z e fa  I w a n ic k ie g o  ^
przj ulicy Akademickiej 1. 2, hotel Źorża.

żi
W
tl

ReamośćRządców, 1
e k o n o m ó w , l e ś u l c iy c h  egzan ino- w '1 w j w ni kami
wa .y ch, g u m le n n y c b , J h a u c z y c le l l f  zabudo au s osp; Jarskich, wszystko f  .
i g IW A uż i t e k , h a u . kjU CzplC i »- w jak tailepszym stanie; z cgroju ™ 
wszelkiej s łu z liy  pokojowej i kuchen-" owocowego i warzywnego, pola i łąk

fn ż y n le r , który przez 7 lat w biurach 
w tdcnnicznych pracował i L-ujowle oa- 
tmodzieluie prowadził, poszukuje zatru-

2  La-dzo p ękn.o i iadme p łożonr, a j niduia we Lwowie pod bardzo przysfę- 
9  s^ ada- i :a. “ S z d^ a. 2 pn{mi waru, kurni. -  Bliższa i .domość

w Admin, „Dzień, Polsk „ 1814 1—2
Liej HIUIMJ POKOJOWEJ l AUtucu- '  unuiuwcgui

nej z dobremi rekomendaejdnii, poleca i 9  przeszło 37 morgów ooej'tiuj^cych, f|^ 
wyseia na prowincję ^ o d  o s o b is t ą  ^  jest za 6000 zł. f  J

w  B o le c h o w ieo d p o w le d z i » ln o 6 c lą  B iu r o  wy
w ia d o w c z e  i o g ło s z e ń  1624 10-10 J

J. 1'OLUff j ŁLLGO
we Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 7.

■ b i s i i M M  I ■!
VI iż fs tb te

C Z A S O P IS M A
są zawsze do nabycia u ^

KU kolportera w Stanisławę wie, g

I I

T y l k o  j e d n a  s z c z e g b l u a  
I * r < V  l > 2 u  X

z je d n ą  b u t e lk ą  W in a
węgierskiego, Dusirjackiego, francuskiego, 

bi8zpan8kiego lub też szampańskiego'
a wielce szanowny gość przekona się o do - 
broci, czy lUmci i nadzwyczaj przystępnej 

cenie handlu 1377 11 0
KAR O LA B A ŁŁA B A N A

celom wysprzedania swych piwnic, któ
rych zapas wynosi przeszło 

1 0 . 0 0 0  b u t e l e k  "W i n a .
TTina Węgierskie

1 but. Preilurger i . . . . zł. — 50 kocre każdego czasu nabyć można.

d o  s p r z e d a n ia . Timże meżna 
P również nabyć za bardz i mierną cenę p  ||
_  krowy, kouie, po ozik, wozy i na- 
"  rzędzia rolnicze. —
J  Bliższej kiadomośii udzieli U . 4 i  ^  Bi9 P&leca łaa&â  względom 
0  K le i  u W B b i s c h a d e .  1727 4-4^ j  ioi5 39 O A * a ie r n o w B k l.

Pierwszy galicyjski wyrób

K o r k o w  k a t a i o k s k i c k

a. W. GROT i apl.
t o s t a ł  o tw a r iy  w e L w o w ie  n a  B U r w h  n r . » ,  sprzedaż ■'ss tako..ych 
i wuzebue zamówieaia usku eczma kantor na Ruruch nr. 4 , gdzie i drzewo kor-

„ Risling . . „ — oo
Zieleniak JE? . . . . „) —-65 ą

-•90

n.
„ i  m ....................WytrainiAgo, .

„ ‘/i kwart, z r. 1861 
Węg. Maszlaoza z r. 1874 
Rustora wyskok. . . .
k u s te r a .......................
I1 udaj czerwonego. . .
ufnera............................

Wina ouetrjackie 
1 but. KI osterneulnu-gera . .
1 „ Vó8lauer* białego. .
1 „ „ czerwonego . .
1 „ „ „ Schlumbergera
1 w n białego „

Wina Ren-kie
1 but. Pispor+ft' Mozel
1 s Johannishergei a .

fPSrui Francuskie
1 but. St. K stephe..................
1 „ St. Jul e n .......................
1 „ Chateauz Margeaui . .
1 „ Haut-Ssuterne . . . .
1 „ „ Barsak....................
1 „ Szampana Moet A Cbf.ndon
1 „ „ Gliquot . . .
1 „ Orani ven Eroperial . .

% r n n n •i// t  »  n n n *

—‘80 
,  i -
a 1-20 , 1 20 
» I «o*:
„ —‘65 
> - * )

zł. — 90 
„ — 90

—  90 
1 — 
1-—

Im P
— tf

zł. 1 30
.  3—

I-. W Pa 
P̂<o

£  o*-*_> m Ol
£** 40 P

zł. 1"20 p?A 
.  I SO
r 1-80
„ 2-50 

1-80 
i  50 
3 60.
8 -  
1-50!
1 10

K IJP E L łlA  W I S P R Z E D A Ż  we.elkich wyrobów ze srebru i
i stołowego 13 próby po cenach fabrycznych.

Od u ielu lat zaszczytnie znany h a n d e l  z e g a tó w  pod firmą

W . PEHTHER we Lwowie jtzj ulicy HalicŁdj L 17,
nabyli podpisali prze! trzema laty na swą własność, a powijk- 
. . .  wszy go przez w i e l k i  w y b ó r  Z e g u rb ó w  i  Z e g a ró w  
i  n a js ły n u le js z y c h  f a b r jK ,  tudzież przez b k i in l  w y - 
. o b ó w  iu b li irH k o -Z tu lu tC z y e L  ,  połączyli ob; J*a te za

rody z pracowniami.
PiO*adząo dotychczas Ynnael len zu zupełnemu zad o w o le n iu

Szanownej P. T. Publiczmśń, stararuem naszem będzie i nudal 
przez akuratną usługę i u m ia r k o w a n e  c e n y  z i skarbić sobie 
dalsze względy i zaufanie 1136 3 —0

J IPąbrowcski 4*
jubiler złjtuik.

SJ
ś 5
p  o-* 
T* n 5,-3-
’• 9>
* ^

1 para kaltsonó^ męskict Jawn złr. 1 6 6  tytko cnt_7 >
1 koazula męska szyrt z gładk. aioo zakłaak. gorsem dawn. złr. 2 tylko złr, i
1 kaf-.smk trykot, albo takież kalesony, bjaie lub kolor 71 71 ^  71 n ----

6 chustek batyst, elegauck, z kolor, szlskiem obrąb. 71 n  2 „ n ----

6 kołnierzyków potrójnych, najnow zego kroju 71 71 2  „ „ 1  '

i  koszula damska azier„gaua, z nsjlepszcg-. uzyrtyngu 71 71 ^  71 n i

i  majtki damskie oiegKn.kie z ozdobnym ląbkiein Ti n  ^  71 n i

i  kaftanik nocny, szyrtyng., z rąbk., w n.-jljpsz. gat. n 71 2 „ „  l -—

6 cbustek pięk. płóci n z poręcz, za prawclz. płótno 71 n 2 „  „  J.- —
1 para kalesonów męskich, płóciennych 71 71 ^  7! Tl i*--

1 piękny gerstt haftowany 71 n 3 n n l c O
X koeznla kreton,, kolor., z poręcz, za prawdz. faib 71 71 ^ 71 71 X’50
1 Koszula męsk.i biaia i  p^tiójnym giadkim gorsom 71 71 3 „ Ti X'50
i  kuszuia uamska w [i,Jlrp. gatunk", bardzo strojna „ 8  71 11 1 6 0
J majtki damskie uięknio uziergine, elegancko zrob. n  3  B n 1 0 0

X spódnica szyityngowa naj.epszego kroju n n 3  p 71 1 -60
X kaiosony męsku z pra + dziwego plóma rumbursk. 71 u 3 yt „ 1 oO
1 koszula z ang. <_xfordu, najnow. kroju, z poręcz praw. n n ^ 71 7! 2 ' —

1 koszula barowa ptf*5- haft. ręcz. roboty nnjnow. kr ,.j. 71 71 ^  71 n J
b par pięknych angiel. msnaietów, najnowszego kroju 71 n ^ n n &
X Koszula aan: ,ka haf .owuna, aioo Angot 71 n ^ 71 71 ^

i  gorset elegancki francuski, haftowany n 71 ^  71 71

x spódnica pięknu ubierana Ti Ti 4  n n ^  ~ 1
1 majtki di mskie z battowsnemi wolantami z łr . X, 1-25, 1 {.0
1 kaftanik z najlepszego t „r hanu prążkowego, g adal 1 strojny „  160, 2, 2'60
1 gorset z najiep- ba‘ chana prążKuw«gu gładki i strojny, najlep. „  i '2 & , 1 6 0 , 2
1 koszula męska, prawdz. rumbnrg , Jładka albo z  zakład. złr. 2 -50 , 3, 3 '5 0 , 4
X K oszu la  męf-ke. prawdz. rumburg., fantaisie hsft., lu j lo p s z a  „ 3 60, 4, 4 £>u, 6
X kosz u l. męSKa z piersią iontai 10 cLitton złr. 2, 2*(,G; 3
1 m .jtai aamskie z najlopsz. barenanu, gradkie 1 oogato ubrana złr. 1‘60, 2, 2'50
1 koszula damska płócienna z haftowanym gorstm złr. 4, 4 50, 6, 6, 7
1  Koszula uarnsjca prawdz, płócienna, gładka 1 fantaisie nnjiep. „ 1 dO, 2, 2 50, 3
i  koszula cioflen z haftem ,  2 60, 3, 3 50, 4
1 sztuka 30 łokci barchanu prążkowego, najlepszdgo złr. 7 60, 8, 0, 10, 11
6 prześcieradeł */A szerokości bez „zwu złr. 9 , 10
6 prześcioraueł Dz roa bez azim, czysto płócienne najl. złr. 13-60, 14 50, 16 60
1  bielizna stołowa na 6 osób, drylowa i adamaszkowa złr. 3 , 3 50, 4 , 4 50, 5 50
1 sztaka 30 łokji 4lt szerokości płótna domowego złr 6 60, 6 50, 7 6 0 , 8
1 sztuaa 46 łokci ‘ /^szerokość, płótna kreazewegj złr, 16, 17, 18, 18 60
1 sztuka 5u łokci !‘L  82er- płótna lrłand. 1 hoiend. złr. 18, 19, 2 0 , 2 2 , 2 4 , 2 7 , 8 0
1 sztuka 54 łokw szerck. rumbu.g. p.otn» złr. 2 4 , 27, 30, 33, 3 6 , 40 a ż  do .  0

lz  lęczników drytoi.ych i adamaszkowych złr. 3  5 , 4 , 5 , 6, 7, 8

Zapas czółenek 
i innycl części 

składowych 1018
Na raty

31 -0

Igły do maszyn 
wszystkich 

sys temów

OOOOC.OOOIOOOOO oasioooooooo 
Baw. GBBHARBT we Lwowie 8

*  ci
yi

Lamp, chińskiego srebra i AlpwŁi.
Największy wytór gerw isół^  s t o ł t R y c h  do he”bały, kawy, urny-

O walnie, jakotuż do wina, likworu, piwa i do toalety ze szttła szlifowanego 
i gra wirowanego w n a jn o w s z y ch  fa s o n a c h  i  d ffl< .ul:,< li | o  

Q j c e n a c h  n iz h lc h  s t a ły c h . 1716 4 -0

OOt «S-WOlOOfKISO!»OOIOO JO^OOO

s

p l a c  M a r j a o k i  1. 7 ,
poleca swói wiolki i obficie z; opatrzony

S k M  porcelany, szklą, fajansów,

t t a b a t :
1 6 1 3  -  2 1

ł& ■

Z U P E Ł N A  W U SPJU K EBAŻ wszelkich wyrobów ze srebra 
i Btołowego 13 próby po cenach fabrycznych.

W krdJiur s to łw w y  n a  6  o s ó b ,  a d a m a s z k o w y , 
albo ts4 iiLuk c h u s te k  d o  n o s a , kupujący m za 50 złr.! 

A . U  I ł  1£3 S  j An die

Wasche-Brauiausstattung-Fabrik

W le i
von A .  S T R A U S S ,

,  I . ,  R o ii ifcn th u rm stra ss e , 31.

1 j . W e i g e l
zegarmistrz.

Listowne zsmiwieni* za nłdesłaniom go
tówki, albo za zaliczką pocztową, sumiennie i 
punktualnie będą wykonane. — Cenniki i koszto
rysy wypraw ślubnych rozsyłają się bezpłatnie.

'W k B B riB k R iS fer
Z gumi i pęcherza

p r e z e r w a t y w a .
Rozsyła za pobraniem pocztcwem i dyi - 

krocją tuzin od 2 do 6 zł.

J .  N .  S C H M B i D L E R ,
feąryka gtrrti, Wiedeń, ¥®. powiat, Stift- 

gaaie Nr. 19, 1022 48 -n

O Ąr ^ tS ET
BROMURE DE CAMPHRE

D a  l l u e t e o r  C L I N
U u iit  «lt lt Tinltó de Ićdeein i  fiirii

(pnrz monthtom)
Kaputtłki i Pi&dłki D« OL IN 

■ Br«ik i kamforo« ago używają się 
w ałabosdach muaartr nerwów, Bho* 
robsush serca f kanałów od-lerhowyeh, 
a aczegó ini ■ stępujących: Astmie, 
B«msennoeci Biciu seraa, HysCusash, 
Fadseaoe, Zawrotach, o. tęals, Bsł»> 
Mach głowy, Dolegliwościach na
rządu mooao-płci owego * aLąsała
wnelkieh rosarażnien nerwowych.

W PAKTŻTI u p“ CLIN e* O, slica 
Radne. 14; we Lwowie.
Ł MlktdaarYa w JzemtowcaA,

m p. Oolichowskisgo 1
mmmlaSSm*1

^  W e z w a n i e !

Bazar dobroczynności w Wiedniu
Sprzedaje dla przyjśua w t omou rldzin .m zub. żalyw z powodn rosyjsko ture
ckiej wojny następująca przed mi ty, któro na s.V;ętu Kuzcgo Narodzenia po-

: - _•   Tir Lr u i I cii

Skład c. k. uprz. Rafinerii spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu w rtó  

4AJF* \i?'s
aói,Sf

Pierwsza Emisja tej loterji nie dopisała.
Na skutek pozwolenia c. k. ministerstwa skarbu z dnia 29. pa

ździernika 1876, 1. 27239, odroczono oiągniume u«, rok 1877.

Ciągiiienî  odbędzie sie w Stanisławowie
«i n i? Jjfl. g rn < tn ia  1 8 7 7 .

Wydano nowe Losy drugiej emisji, Losy z pierwszej -misji nabyte, 
mają ważność.

Pierwsza wygrana:
Bryła z szczerego złota wagi i wartości 2000  dukatów.

Pomniejsze wygrane:
Jedna wygrana wartości 1000 zł. w. a.
Dwie wygrane wartości po 500  zł. w. a.
Dzieuęć wygranych wartości po 100 zł. w, a.

Jako nowość wprowadzono LOSY WOLNE, z których każdy 
gra na główne i pomniejsze wygiane, lecz na każdy wypadek w y g ra ć  
musi co najmniej stawkę.

Los kosztuje 1  z ł o t y  r e ń s k i .
Kto sam kupi lub sir postara o ronpnedai dzie

w ię c iu  losów, otrzyma bezpłatnu, jeden los wolry.
Dochód czysty przeznaczony

na założenie domu dla kalek i starców
w  S T A J S I S Ł A W O W m

Datek nie duży, a dzieło miłosierdzia wielkie. — Date obulum Belizario 1

M o  m i t e l  K a d u  m i e j s k i e j
[1207 2 1 -0  n ?  t s i t a n i t ł a i r o m i e .

winny się zn .jdow ać w każdej rodzinie

£> złr. cnt.
bajecznie niską cenę

w. a.
g y  P r z e d m io ty  są następujące

1 ładniutki i elegancki fortepian, na 
którym n=wet ihń pczyki i dziew
czynki najpiękniejsze sztnki w, gry
wać mogą. .

] w.etieński teatr macjonetek, gdzie 
zaraz w pierwszym akcie diabeł 
żyda norjwa.

26 brylantowych ozdób do Bożego 
drzewka

25 iluminacyjnyrh świczek do Bożego 
drzewka.

25 lichtarzyków dla przywią.yw:nia 
do Bożego drzewkt.

1 chiński mandaryn robiący 14 sztu
cznych skoków.

1 piknie ubrana lalka w miete: nie 
uplecionym koszyku, jeżażą a, kr y- 
( ząca, skacząca i po;iiez.jąCa a j.

1 perski powóz galowy przez natuarl- 
ną kozę . iągn?ę>y.

1 wenecka kuchnia za pomoią lekkie
go naciśnięcia ukazu>e się zaczaro
wany książę.

1 Ghmipanbei (małpa) pokazująca ję
zyk ministrowi.

1 wschodnia przepyszna klatka na pta
ki z trzema poruszającemi się, cią
gle sp.ewającemi pte azkami.

1 egip«k a strażnica, przed którą ska
cze szyldwach.

1 młynek czarodziejski niezmiernie 
śmieasny.

2 piękne pudła drewniane z ceunemi 
przedn otami dla dzieci wszelkie
go wieka.

87 .ztuk. 1742 3—6

Wszystkie te prsy* »csone ś  llcshle 87 sztuk przedmioty 
kosztują rasem tylko

X i. * ł t r .  g  ó >  e i k t .  W .  SH8 .

Kto kupuje te przedmioty ten ttnim sposobem przychodzi do pięknych poda
runków na Boże Narodzone i jednocześnie rob. dobry uczynek.

A  D  R  ł l  S :
M r s t e r  W i e n e r  W e i h n a c h t s - H a z a r ,

Wlen, Btadt, Ellsabothstrasse 26.
Przesyłka za pobrań em pocztowem lub zn gotówkę.

f  ■ł s r ®  ^  H i f f  a v  . i _________________________

iJnimsza
m  L f f e w l s ,  p r s y  S c p e r n i b a  ru< l  w  p c d w ó ig a ,  #

^Najtańsze źródło do nabycia tych artjkułów.ij

Medal bronzow y na w y s ta w ie  R zeszow skiej w r. 1871.
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B  powozów,
_ /  w ó z k ó w  i s a n i

V. yrv /J
w m
% Józefa Pawlika

w  Przem yśla pod 1. 61 przy moście,
poleca Szanownym Panom właścicielom dóbi, dzierżawcom itp.

■  w o j  u
które podług najnowszych fa s o n /1 Jl. wytrzymujących konku
rencję ■ wyrokami lagan1® *™ -^, a zadawalniających już 
od lat kilku odbiorców tak w okolicy jak i dalszych stronach, tem- 
więcej, że je wykonuje po u»J«mlarkowanszyeh cen. < li 
i z doborowych materjałów, których znaczne zapasy posiada, a do- 
btarcza tako sych i na obstalunki; posiada na składzie śM *  wielki 
wybór gotowych w y r o b ó w ,  * • (  przyjmuje w zamian zu
żyte luh niedogodne wyroby i wykonuje reparacje takowych, tu

dzież odnawia po cenach przystępnych. 1079 14—0 
Wozy gospodarskie i ciężarowo wyrabu tylko na oL.talnnli

I

VOa&-4
SLa

YTBWE Mliii
w e l^w ow ie*

udziela członkom swym
p o ś k y c z h i  h i p o t e c z n e t g m i n n e  i  z a l i c z k i ,

6 ° o  Listy ałużne,
które mają udział w dywidendzie z czy tych zyszów, a pokrvcie prócz w po 
szczególnych pożyczka h w ich hipotekach, t»kit w i alidarnej oapowiedzial- 

a j ności członków Towarzystwa (dotychczas około 1500C), sprzedaje takowe 
TV po noiow mym kursie 8«enu/m i wypłaca ich kupony, tak w biurze centra - 
' " rym we Lwc .ne, jak i w barach ajencyjnych , kręgowy-k i -owiato-rych. - - —  - • — Gantnr™. L*-i------•" no-Austriib nni.ij w Y itiniu w kantorze bankowym Niższe - fustr -̂ckiego Towarzy 

J etwa eskontowego, prayjswje

Wkładki oszczędności
w gwycft biurach od in n e g o  z łr . począwszy, na 

książeczki i m a rk i wkłhdLowe 
■r«ceat«jąc je 6°/0 zt. ió-óniowea wypowiedzeniem.

r n  -  »
.  .  S /o .  *0- -

Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica WaZowa L 2.
1024 8 4 -0  3 t t » r n ? « l Ł « f | l t a .

jm Ę sm m
W y d » w » : J n  U un* 0 d p o w U 4 i^ N i  fo w s k r n ię * .

Z drukami „P*iew>ik» Polskiego* A. J. 0* Rogosw.

11412223


